
Watka o marszałka S e jm u .
Romisya o^ęgow a Związków Zaw odow y^  zwołuje na r..edzielę, godzina 

10-ta przed południem* w sali Izby Rękodzielniczej

Z G r t ó I T I H D Z E H t E  L l i h O U t E
Z POR/ĄDK1EM  DZIENNYM

O r g i e  d r o ż y ź n i j a n e .
Wzywa się ogół roootniczy aby swym masowym udziałem zam anifestow ał przeciw 

zbrodniczej polityce gospodarczej.

i) kandydaturę na marszałka Sejmu.
Rozbieżność poglądów

vVAkSZAWA, 30. listopada. (Tci. wL). 
Cała uwaga w sejmie. hyla skoncentrowana na 
kiubia Piaskowców, który obrada wał cały dzień,
0 wieczorem przy®T4p:l cło gtosowanin nad kan­
dydatur ą na marszałlr.'. Nd obecnych 71 posłów 
iftzymał Rataj 4'ł. Dębski 18, Osiecki li głasów.

1 przednio zaproponowano ka"’d\rfilnre W itosowi,
on odmówi l
Senzacyą wieczoru była dalsza ifóhWaia 

!  l 'łowców i:f;p;phrania Jta ihytiitury Trąm; czyń 
- le g o  na marszałka senaty.

W obec tego głosowania sytuacya zamiast się 
wyjaśnić, została jeszcze bardziej zagmatwana. 
Należy pvzvpuśvić, ze późną nocą będą powzięte 
ostateczne ach wały co do jutrzejszego glosa- 
w arna.

— —

P C U RN fl K O N FE R E N C Y ff W IT O S A  2  M , S E Y D A
WARSZAWA, 30. listopada (Tel \vł). 

W nocy ubiegłej W itos u&radowbł pcdf.iił z M e. 
ryenem Seydą, jawo przedstawicielem db J.N ., 
do gotlz. 7‘30 rano Zdaje się, że wynikiem tych 
obiad jest dzisiejsze głosowanie w klubie

O ępodi 8 wieczorem toczyły się jeszcze 
obrady Piastów ców nad wyborem prezjd/um 
klubu. Kandydatami są : W itos na prezesa. Rataj, 
Dąbslri i OsLdki na wiceprezesów. Prezese m klu- 
ou senatorów ma zostać BI-iły.

w klubie Piasfcweóer
Ciii RAD, TNtOTtaF KM JKoW

WARSZAWA. 30. listopada. (Tel. wł.). 
Rów nocześnie inne i stronnictwa zamhneiy się w 
swych lokalach i obradują, bądź to n d regulami­
nem. bąciź nad o górną sytuacya polityczna

WARSZAWA, 30. li-jtopatte (A. W.j. 
„Gazeta Warszawska"' poua|C. /.?, N T i R. nie 
poprze kandydata „Wyzwolenia" posła Simnrow* 
skiego na marszałka sejmu, natomiast, gotowa 
jest poprzek Kandydata wyznaczonego -rzez PSL., 
zas na marsztffca senatu przedstawiciela Ch. Z, 
j .  N. Wiadomość tę fjoitwfe,rid*K „Kuryer"

WARSZAWA, 30 listopada (A W.). 
„Przegląd W ieczorny11 poueja, że prezes „Wy:-, 
zwoienu" Thugut zakomunikował oli.cyalnie pre­
zesowi Wolnego Z jednoczeni Żydowskiego o  kan­
dydaturze Śmiarowskiego na marszałka sejmu. 
Obecnie toczą się lvj.iferen.cyf między prezesem 
P, P. S. Rarlick.m a zarządem Wolnego Klubu 
7 jednoczeń ia Żydowski ego.

WARSZAWA, 30 listopada. (A. W.).
Dnia 30. 11 zbiorą się przewodniczący klubów 
sejmowych calem ustalenia kandydatów na sta­
nowisko wicemarszałków' i sekretarzy. Ustalenie 
to nastąpi według klucza partyjnego.

Hcmra podwyżka taryfy kolejowej.
WARSZAWA, 30 11. (AW). „Przegląd W ie-,czeg o  władze kolejowe już obecnie rozpatrują 

®®rny iowiadme s n, że ostatnia P d łyżka ta- koni zeznaj ś nowej po dwyzG taryfy kopcowej 
ryfy kolejowej okazała się niewystarczającą na f praw dopciolm h j« i t. jstynema 923.
Pokrycie fósclów  adnwnistracyi kolejowej, wobec i — ‘

Pod jakimi warunkami Anglia uzna Rosyę.
LONDYN, 30. 11. (P a t). Wolff. W Izbie gm,a 

oświadczył Bonar Law, że warurtki; pod kło­
wymi rząd angielski byłoy gotów1 uznać Rosyę &> 
kiecką, byhiby następujące Uznanie przez Rosyę

długów, przywrócenie własności prywtrtasj, Jo  
stateczne rc»tompeasaly 1 zastanowienie propa 
g-andy poUtyczńej.

W nowym Sejmie.
Z okazyi zwołania nowego sejmu, poseł 

to w. Niedziałkowski porusza w „Robotniku1* 
szereg spraw, których załatw ienia domagać się 
będzie klub posłów’ socyalistycznych.

Między innym i pisze on :
Zadanie leży przed nami pudwójne. Z jednej 

strony naałąoią niewątpliwie próby nartiszenm 
podstaw K onstytucji 17 m arca i głównych, 
zdobyczy proletarjatu « okresu poprzedniego, 
z drugiej — posuwać się trzeba naprzód, osią­
gnięte już powodzenia rozszerzać.

Ustawy wykonawcze do konstytucyjnych. 
| przepisów o woluościach obyw atelskich muszą 
! być zgoane z duchem Konstytncyi i muszą za- 
jw ierać postanowienia stanowcze a niedwuzna- 
jcame Czas osiatm  położyć kres samowoli adm i­

nistracyjnej, wszelakim rewizjom B aresztowa­
niom, dokonywanym z pewnością siebie k a ­
cyków afrykańskich przez każdego starostę czy 
komisarza policyi. Pożal em nastąpić winna nie­
zwłocznie zm iana polityki kresowej.

V organizacyi wewnętrznej Polski rolę 
ogromną odegrać może zapowiedziana dzięki 
nam w Konstytucyi Naczelna izba Gospodarcza. 
Jednym  a je j głównych składników  będzie Izba 
Pracy.

W związku z tera pozostają ustawy o utuv 
| pieczeniach społecznych i obrona 8-godzinnego 
jd n ia pracy, oraz ochrony lokatorów, a dalej 

wykonanie reformy rolnej.
Na jedną rzecz zwrócić trzeba koniecznie 

baczną uwagę,
Idzie o stosunek sejmu do rządu i polityki 

rządowej.
Prawo kontroli parlam entarnej zostało w 

sejmie minionym .nadwerężone wskutek lekce­
ważenia przez rząd nierptl.-iiryi poselskich, i i  f  
powiedzi na nie nadchodziły bardzo t>óżin>,s 
czasem nie naucnodziły wcaie, bywały oysf li­
towane tylko w wypadkacn zgoła wyjątko­
wych,

Owe wymigiwanie się rządu z pod wpływu 
parlam entu uderzało szczególniej w zakresie 
polityki zagranicznej

Ministrowie stawiali z reguły Komisję sej­
mową wobec taktów dokonanych. Pobierali 
decyzye najtrudniejsze r.a w łasną rękę, bez po­
rozumienia z czynnikam i sejmowymi Spraw o­
zdania bywały najczęściej ogóln<kowe i nie­
pełne Te rzeczy muszą stanowczo nledz zmianie. 
W  Rzeczypospolitej parlam entarnej, jak ą  jest 
polska, nie możno prowadzić polityki zagra­
nicznej konsekwentnej i zdecydowanej poza 
plecami parlam entu. Taki sian łatwo nowodiue 
skandal i komproroitacyę, a pozatem —  iakie 
zdumiewające fakty, iak powierzenie ks. Ja n o ­
szowi Radziwiłłowi przedstawicielstwa Polski 
na moskiewskie1 konierencyi rozbrojeniowej. 

Pozostała jeszcze najtrudniejsza może a nap 
pilniejsza zarazem sprawa naptawy syttiacyi 
gospodarczej i finansowej Państwa. Kraj ma 
prawo domagać się od nas wskazania drogi

tir. 270. Tui s unliwa tfiartiir gołówkg. LvtO«, sobota 2. grudnia 1922, kok V.

CENA PRENUMERATY;
We Lwowie miesięcznie 2800 Mk. 
z dostawą do domu U000 Mk., na 
prowincvj 3000 Mk., za granicą 

5000 Mk.

Cena pojedynczego egzemplarza 
na catyra obszarze PoJrki.
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wyjścia, i — jestem pewien — kraj poprze wy­
raźny, mocny program uJtynzU socya listy cznogo.

W olny handel, jako  oręż w walce t  dro- 
żjMuią, zawiódł zupełnie. W r. i  ód I ostrzega­
liśmy. Prawica i „ Piasto wcy" przeforsowali 
wspólnerni silam i swoje stanowisko. Dusi aj 
społeczeństwo zrozpaczone, przerażone, /rozu­
miało biąd. P. Min.ster skariiu, îiV w ostatniej 
w e t  mowie sejmowej, śpiewał uyran na cześć 
„wolnej pry i interesów gospodarczych", gdy 
odrzucał wszelki „etatyzm" — hvl rzecznikiem 
prywatnego kapitału, nie mężem stanu. Polska 
ugina się dosłownie- pod ciężarem szalejących 
bezkarnii spisków paskarskich pod nairoz- 
maitsaeim postaciami i nazwami. Artykuły 
pierwszej potrzeby wędrują zagranicę, w kraju 
ceny rosną z godziny na godzinę.

Domagać się będziemy w pierwszym rzędzie 
cakazu wywozu najważniejszych środków ży­
wności. Domagać się będziemy dalej, by rząd 
przesiał być biernym świadkiem orgii droży- 
tnianęj. Państwo musi wkroczyć na rynek 
i regulować ceny. Takie towary, jak  węgiel 
■i cukier, mu»zą mieć ceny maksymalne hurtowe 
i detailiczne, oznaczane przez państwo, a n.e 
przez monopolistyczne oigam zacye Wielmożów 
węglowych i cukrowych. Dalej państwo musi 
zgromadzić w swym ręku wiekkte zapasy zboża 
i innycli środkówr spożywczych i we właściwej 

,ch wili — za poirednicłwcm  wspo.dzielni spo-

rzncać je na rynek celemi  .-w czych i m iast 
oim .ża-nia cen.

Walko z pasbarstwem wielkiein i malem, 
rzeczywista kontrola nad bankam i i spóikam!, 
nu których czele stoją „szanowane" nazwiska, 
mus. przybrać kształty realne. Rekinom, pcha- 
f jcym Rzeczpospolitą ku przepaści, trzeba po­
kazać żełazną pięść Zarazem musi być pro­
wadzona nieubłagana walka z głęboko ju ż
m ko.żenionym  wpływem wielkiego kapitału na 
nasze urzędy państwowe, wpływem, który spra­
wia, że nasze M iaisterya gospodarcze są jak -
„dyby ekspozyturami Lewiatanów bankowych 
i przemysłowych.

Politykę finansową chcem y oprzeć na po 
datkach bezpośrednich i postępowych, na po- 
ważnem obciążeniu m ajątków  i dochodów klas 
posiadających yv m .eśue i na wsi. D ohch- 
czasowe kroczenie po linii najmniejszego oporu 
przez obciążanie mas w drodze podatków y o f  
średnich a karygodne oszczędzanie wielkich 
posiadaczy i zamożnych chłopów musi sic 
skończyć.

Idziemy do sejmu, by pracować realnie 
w imię Socyatizmu i potrzeb szerokich mus 
klasa robotnicza przestała już być tylko o o j etc- 
tern rządzenia. Przyjdzie czas, gdy będziemy 
gospodarzami Ale już dziś, chociaż można 
rządzić bez nas, przeciw nam sterować 
pań.-ówem — na dłuższą metę nie zdoła nikt 
liczka rnie.

Krwawe sąriy w lare&p.
OSTATNIE CHWILE SKAZAŃCÓW.

BERLIN, 30. 11 (Pat ). W BK Dzienniki po 
dają wedle „Intrhsigeant", żc skazani ministro­
wie i generałem-re przed egzekucyą zachowali zu. 
pełny spokój. Nj  pytinie, czy pragną spisać o- 
WUnią swóją wolę, nie daii żadnej d;jw ia»Izi. 
Na egrókucyę przybyli wszyscy slŁ an n is ubrani. 
Abazzi przed straceni m oczyścił starannie jed- 
WatrEi chusteczką monoM, poczerń założy! go do 
oka. Strates z gorzkim uśmiechem spoglądał na 
żołnierzy, mulących dokonać egzekucji, puczem 
skierował wzrok na dom, w którym mieszkała 
jego młoda żona.

BEZSKUTECZNA IM TERW EN cYA KfiOLA
JERZEGO.

BERLIN, 30. 11. (AW). W  tu t kołach gre­
ckich krążą pogłoski, żc król Jerzy usiłował

przeszkodzić straceniu roinislrów. wszelkie jego 
jednak starania były óez-owocne. W obec tego 
stosunek miedzy nim a rządem rewolucyjnym' 
jest bardzo naprężony. Król Jarzy po wyroku 
wyraził woń. opuszczenia Grecyi Rewolucyoni- 
ńci spr, iciwili się temu. Król jest obecnie w swym 
paiacu więźniem rząuu rewolucyjnego.

PARYŻ. 30 i i  (Pat.). „Peiit Panóierró do­
nosi, że poseł « ,u ;k! w Atenach został od­
wołany.

PARYŻ BO'. 11. (Pat.). W olff. „Pelit Paridmró 
donosi, żc rząd francuski nie zamierza odwołać 
swojego postu z Aten, gdyż slioi na stanowisku, 
że stracenie skazanych nr .nistrów i generałów jest. 
sprawą wewnętrzną Grecyi.
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W I L H E L M  !l. i J E r t lE C .
R O Z M O W A  NOCNA.

''Dokończenie)

A p ow ied z m i p an , p ro sz ę ,1, :j» a n ie  p ro ­
fesorze. ■ czy wledv z tym rewolwerem ni» 
postąpił jyui tafc, spodziewani się, fti*1 z., 
hnórzostw a? Mątn na myśli rozum'? się m>> 
r-.j.l no foliórzosiwo

— Nic; nie z tchórzostwa.
'Wilhelm pomyślał chwilę, potasem z pewną, 

uroczystością ośw uulczył:
— Chętnie uwierzę panu. Byłoby to też 

zbył grupie i pęd z u . Czy me domyśla się, je- 
dn k pan, panio"' profesorze i prawdziwy łm 

'iimiiiisto, -czy nier domyśla się pan, kio mnie
właściwie uratował, .lĄtiic, cesarza niem ieckie­
go*? Nie? A więc, kto powstrzymał rękę pańską 
gky już trzymała rewolwer? Kto wrssżfifc skie­
rował wolę pańską na meal a,daną drogę?

.Teniw przecząco potrząsnął głową,
Wilhelm wstał, wyprostował się jak  przed 

fronieni i uroczyście podniósł ku górze, sw ą 
krótką, lew;: rękę

_ — Bóg,! On Lo’’wyratował cesarza Niemiec. 
J nisko, prawie teatralnie, pochylił głowę., sze­
pcząc zda się modlitwę dziękczynną.

Bosymun .chciał się też podnieść podczas 
tej krótkiej modlitwy, nie uczynił tego jednak,

co się cesarzowi mocno nie podobało. Opuś­
cił się zwolna na fotel i patrząc nfechętuełn
okiem na jeń ca rzucił krótkie:

—: Pan jest. naturalnie Ateistą?
— .\ie wiem. Nie.
— TJ-sk? „Nie wiem/1. Jfądż ico bądź, jest

to otwarcie pow.odziane:- '..Nie \\iem‘\ A gdy-, 
byś pan ha wet uznał istnienie Koga, tobyś pe 
wnn nigdy nie przyzitał, *TRć«g mógłby urato­
wać cesarza niemieckiego, nieprawdaż?

Jeniec nie odpowiedział zaraz. Pomyślał i 
rzekł •

!  tego również nie wierni Proszę się me 
d z iw i-C a łe  moje m yślenie idzie zupełnie in ­
nym iSzluKfieną i mg.lv by nn nie przyszło ną 
fmyśl to, co  pan oświadczył tak prosto i z ta ­
ką pewnością siebie; Bogd Kiedy jednak pa u 
powstał, i wzniósł rękę do nieba, wydało rni 
isię .to naraz bardzo powa/ną. ' Czy,
pozwoh pan, że będę cokolwiek szorstki?

Wilhelm odparł butnie;
— In k , n o ż e  pan,
— "rórstaram się nie riadużvwać...
— Może pan też nadużywa* W ielkie zło, 

którego ypnu nie popełnił, daje panu prawią 
4 o  popełnieniu rnatógp A zatóm?

— Chciałbym nasamprzód odpowiedzieć, że 
moja wola. ura.lowata panu. Jednakowoż przez 
ten krótki czas- wojny dowiedziałem się o nie- 
jednem Ci ozem nigdy dawniej nie m yślałem , 
i ujrsadem sw oją duszę w uowem świetlej/ Takj 
dlaczego/. nie miałbym uznać, że czuwała nad 
panem jak aś wyższa wola? Tjp jest, zupełnie 
możliwe. Lecz, czy nie sądzi pan wszakże, że 
mógłby to być nie Bóg, lecz dyabei?

— D yaheł?! Ozyś pan oszalał?

ANGUP ZRYWA 1 GRECYA
WIEDEŃ, BO. 11. (AW). JM. W. \hendl>l.itt“ 

■donosi z Londynu’ Niektóre koła angielskie n fl 
są zadowolone z odwołania )iosta angielskiego 
z Aten. Obawiają się, że. Anglia straci wpływy 
w' Grecyi i nie będzie w stanie obronie fcs. 
Andrzeja, który za kilka dni. stame. przed są ­
dem w ojennym ,'Ks. Andrzej jegt spokrewniony z 
angielską rodzina królewską. Oiiawiaja się tu 
również, że jeżeli Anglia w Lozannie poprze 
a s p i r a le  tureckie w 'Sprawie zachodniej IYa- 
Ą ii(ą Berlna i Bnmunia założą ostry sprzeciw 
grozi wvł>uch nowej wojny bałkańskiej.

WIEDEŃ, 30. U- { A W). Przecięciog-stó- 
S1Ilików dyplomatyczny cli rmędzY Anglia, a. 
Grecyą (.xlbija się już w obecnych obradach k;>n- 
ferencyi. Rozdźwięk idzie tak daleko. *żs poru- 
'•pżają 1u kwtestye, ozy angielscy i greccy delegaci 
•mogą nadal obradować przy jednym stole. De­
legaci graccy wskulek ostalnich wypadków _w 
G re c ji znaleźli się w Lozannie, w bardzo trud -
nem [fotożi-niu. gdyż są ■olie.aiie zupełow izolo­
wani. Niektórzy twierdzą, że rźąd angielski 
skiirzysta obecnie ze sposobności, hy oi,sunąc 
się zupełnie od1 Greków, wmbardziej, że Jlopar 
L;)w jsympalye angielsko-gre^kie uważa za nie 
m ila -spuściznę po L . Georgehr 

-— —
f RANKU R T  n'M . 30. 11. (AW). ,.F-ank. 

Ztg.“ donosi z  Rzymu, że odbywa się obecnie ży­
wa wymiana depesz w sprawie wspólnej akcyi 
sprzymierzonych rządów przeciw Grecyi. W cie- 
rnomstracyi lej uczestniczyłyby również W łochy1.

Program dzisiejszego Sejmu i Senafu.
WARSZAWA. 30 listopada (A. W .). 1 gru­

dnia o 11-iej rano odbędzie się posiedzenie Se
naiu. Na porządku dziennym ślubowanie sena­
torów i wybór prezjdyum . O 4-tej plenarne pu- 
siedzenie sejmu. Na porządku dziennym śłulm- 
W iin ie  posłów i wybór piezydyum Pocżem na­
stąpi wniosek P. P S. w -kprawte wypuszczenia 
z więzienia nuwo obranych posłów Królikow ­
skiego i Luckie-wicza.

PolityBs eksportu mątu.
^'ARSZAW A, 30 listopada (A. W .) W  ko­

mitecie Rady m inistrów rozważana jest obecnie 
polityka eksportowa rządu. W edług „Przeglądu 
W ieczornego" pogłoski o zamierzonym ekspor­
cie większej ilości zboża oraz innych artykułów 
spożywczych zagranicę są nieprawdziwe, oprawa 
wywozu będzie zdecydowana przez przyszły rząd.

_ _ _ _  3
— Obraża to pan,a? Gdy s ię  w eźm ie pod 

uw agę to w sz y stk o , en  n a s  o ta c z a , len  n ic u s t 
ją c y  h u k  a rm a t, tę  krew 1 i c ie rp ie n ia , k tó ry ch  
b y łem  św iad k iem , tych  rozstrzelau yo .h  z a k la  
d n ikó w .ią  to  w żaden, sp o só b  n ie y m n g ę  ijęgó- j 
p o łą c z y ć  z im ien iem  B o g a . .N ie u p ieram  Oą 
je d n a k  przy tern. M nżó to  b y ł B ó g  —  czem u ż’!,y 
to m e  ih ia ł  b y ć  R óg?

W ilh e lm  w z ru sz y ! ra m io n a m i.
—  Tf> d z iw n eI T o  b a rd z o  d z iw n e ! W ięc 

pan. robi aż ta k  m a tą  ró ż n icę  pom ięd zy  je d n y m  
a drugim  ?

—  Ś c is łe j m ó w iąc —  ż a d n e j. T o  d ru g  .> 
im ię  — d y a b e ł —  p rz y p o m n ia ło  mi s ię , ty lk o  
ja k o  e c h o  d aw n y ch  i w sp ó ln y ch  w y o b ra ż e ń  re 
lig i jn y c h . ru ty n a  m yślow a .rozum ie p a n ?  N a j­
w ażn ie jsza , rzo cźą  je s t  kg żc  u zn ałem  c z y ją ś  
w y ższą  w olę. Ale u z n a łe m  j ą  je s z c z e  p rzed ­
tem , gdy pau s p a ł, ,a. w  m o im  ręk u  b y ł re w o l­
w e r  i m o ż liw o ść  n a g ie g o  w y w ró cen ia  b ie g u  w y ­
p ad k ów . P o s ta w iłe m  so b ie  w tedy p y ta n ie : Czv 
m-am p faw o zm u o in t  .b ie g  w y p ad k ó w ? 1 v ,ted v 
leż  ,s ta ło  Się dla. m m e ja s n e m ,..ż e  tago  prawa, 
n ic  posi idarn , że  m o je  p rz e z n a cz e n ie  w tej 
w o jn ie  je s t  ś c iś le  o g ran iczo n e. Ktańo-wisfeiiem.f 
k tó re  ,'zajmiirję i jnie m o że  b y ć  irm e. Ja k o  ż o łn ie rz  
w ia ien d m  .d zieln ie  w a lcz y ć , b y ć  m ężn y m , u- * 
śtm iercić tylu a  ty lu  w aszy ch  ż o łn ie rz y , l i y d ł  
(ni/oźó i feam einii by u p rzez n ich  zab ity m  —  oto 
je s t  „moje praw o,, ■ m ó j o b o w ią z e s  — n ic  po- ■  
n a d to . W szyśUko jiozatem i je s t  czy:-tym  u oriseu - 
jsemi i  z te m  ro zw iązan iem  z a d a n ia l

iW ilhełm  poga■diiw m  w zru szy ł ra m io n a m i:
—  (W scliodrii fa ta li(zm ?
—  B y n a jm n ie j; Je d y n ie  z n a jo m o ś ć  sw ej j o ­

li w p ro ce s ie  d z ie jo w y m  i rozumne poczucie
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d r a m a t  z  k r a i n y  n o c y  i  i o d d i o
p. t, B I A Ł 4  J T j S T Y W l A  ufńYl,” K l K O  L iE  W
r z ą t  p o d b ie g u n o w y c h  v ^ y ^ \ v r e t l a  d z i »  i  c o d z i e n n i e  ▼

Pos adzeniu Tymczasowej Rady miejskiej.
W czorajsze posiedzenie radj stolo pod sina- 

tfiem opłat, podatków i pozyczek
Na wstępie prezydent Neuman w gorących 

słowach wypowiedział wspomnienie pośmiertne 
«  powodu zgonu gen. W aoława Iwaszkiewicza.

Następnie f. Sawczynśki referow ał sprawę 
zaciągnięcia pozyczki dla miasta, w Zakładzie 
Kredytowym dla m iast małopolskich, w kwocie 
f )0 ) |I i i-mów Mp <

Tow. red. >c zczyrsk zwrócił uwagę, ze na- 
ież^fclby bom yśleć o stałem  uzdrowieniu fi­
nansów gminy, gdyż zaciągana pożyczka wy­
starczy tytko na b. krótko dla załatania o in n y - 
.•mich deficytów.

Po dyskusyi uchwalono zaciągną/ pożyczkę 
wedle zgłoszonego projektu

R Rybicki referował .sprawę odstąpienia 
gruntu pod L-udowe filii Pocztowej Kasy oszczęd­
ności we Lwowie. Zaoferowano do wyboru par­
celę, gdzie obecnie m ieści się szkolą im. R eja 
na pi. Gołuchowskich po 20.000 Mp. za 1 metr 
kwad. lub na pl. Solskich po 12.000 Mp. za 
i m etr kwadr. Wnioski uchwalono wraz z re- 
zolueya, tow Bu bera, aby za uzyskaną kwotę 
■kupić zaraz jakąś posiadłość.

B . Siw czynski przedstawił sprawę pod 
wyższenia podatku od mieszkań i lokali hand­
lowych. od 1 styczniu 1923 r.„ na 20t» procent 
od czynszu podstawowego z r. 1914.

Ton-, dr Herschtal uważa, że ta podwyżka 
jest za wysoka przy równoczesnym projekcie 
podwyższenia o u00 proc podatku wodocią­
gowego. Mówca wnoM, aby mieszkania ł lub 
2-pokojow-e płaciły 25 proc. po Iwyżki, 3 "po-, 
kojowe o 50 p;r:i(/, 4 i 5-pokopw e o UD proc. a 
większa L0 i) proc., z tero aby dochó'1 z tóg? po­
datku w wysokości 75 'proc. przechodzi' do 
dyspozycTi komis •■•i dla rozbudowy m iasta.

3V glosMw-itriu u-bwalono wniosek rafo. 
trmila i .rązolucyę co do progresyi. Żądanie aby 
75 proc podoikn przeznaczyć na cele komitetu 
rozbudowy nie u zysk ił większości.

u m iaru . D la w ła śc iw e g o  ro z w ią z a n ia  o lh m m io -  
go p ro b lem a tu , którv z o s ta ł p o staw io n y  św iatu  
śażd a  pyirn , m usi o z n a c z a ć  to, co o z n a cz a , i 
z a jm o w a ć  ś c iś le  m ie js c e , w y zn aczo n e  je j  w s z e ­
regu Uśw isgioin iłetn  so b ie  to b ard zo  <J iw n o , 
jftSR O ie w ted y , gldy p o w ied zia łem  s o b ie : „ T e ­
raz m u sisz , ja k o  o ch o tn ik  w stąp i'- do arm ii' 
b e lg iisk i'- j i y ć  się. z P ru sa k a m i. I nic. w ię ce j 
ty lko zoM uć od inln ikie.n ii i h ic  P r u s a k ó w .1

Nu tw arzy W ilh elm a odbiło się  żuieoJeu'- 
p iiw io n ie . Przy o sta tn ich  stó w a ch  je ń c a  zerw ał 
H ę z m ie jsca  P ełen  w ś c ie k ło ś c i, p o cż ą l c h o ­
d z ić  tom  i z  pow rotem  po p o k o ju , rz u ca jąc , 
g,niewn-e z d a n iu :

— P ić  P ru sa k o w i T a k  m ó w icie  w y, och o tn i 
i y !  W y nę.dzm fcorribalanei, k tó rzy  ty lko  ro z ­
d ra ż n ia c ie  rn o jch  ż o łn ie rz y ! i zy p an  n ie  ro z u ­
m ie, g ó j p a .lic , że  sw oim  s z la c h e tn y m  w sp ó lu  
d n a łew i p o w ięk sza  pan ty lko op ór tego  hiu 
lego kupiac-kiego u aro d k u , k tó fy b y  in a cz e j ju ż  
d aw no pod d a l s ię  m ej w o li?  że  ty j 
l i  i m  i pod obni uanu ś le p cy  zm u sz a cie  unio 
uo ł.:ir i.i go z ;o b lic z a  z iem i! G d zież je s t - p a ń ­
sk a  B elgi t k tó re j pan tak d z ie ln ie  p o m a g a ł?  
O to bu czę ju ż  o s ta tn ie  w n ie j k a m ie n ie ! „B i- 
B ro m k ó w " ! S ły s z y  pan w y cie  m vch  a rm a t?  
Pndczu g ih  m y  tu gaw ędzim y po p ró ż n icy , 
m a.cm rują, m o je  /.u :hy na P a ry ż ! 1  ,'fc n a  P a  
*'yż m ój p a n ie ! ż a  (iw a tygodnia w rzu cę w a s  
w szy s ik i cli do m o rza , ja k  g n ó j!

- Bnntsm  m ożliw e. Gdy Jednak: n a stę p u je  
'•ksp lozy*, to  p o jed y n cze  cz ą s te cz k i o ta c z a ją  
(,e ład u n ek  in a ie ry i m u sz ą  s ta w ia ć  o p ó r u c h o ­
d zącym  grm .nt. I n a c z ą j n ie  b ęd zie  e k sp lo z y i, 
pan rozumie? |.n z a ś  ściślejszo, jest tli materyn, 
im w iększy  op ór, tern s tr a s z n ie js z ą  je s t  e k sn lo -

R. Poraty n4u referował podwyżkę na oOO 
pros. podatku wodociąg. R . Maksymowicz stu 
wia wniosek, żeby kupcy od swych lokali p ła­
cili ty lko 100 (proc.

Sndhoi i Chajes przedstawiali wymownie 
„ciężki*' stan kupiect.wa, które nie „znm stoby" 
tej podwyżki (!).

Wywody te spotkały się z ironicznemi mva 
uwagami licznych radnych me kunców.

Tow. red. S zezy rek z ohm-zeniem odpowie­
dział na wywody wymienionych mówców. Dziś 
gdy inteligent pracujący umysłowo i człowiek 
pracy żyją w nędzy chce się przerzucić na nich 
większe ciężary podatkowe Opłaty wodociągo­
we są  podatkiem-, a ten winni płacić ci, którzy 
mają. środki m ateryalne. Mówca sprzeciwia się 
wnioskowi r. Maksymiowi-cza. 'Oklaski .'

Po replkjp ebrym ów  wniosku Maksymowicza 
uchwalono jmdw cższyć podatek wodociągowy w 
myśl wniosku referenta, który obecnie będzie 
wynosić czynsz podstawowy z 1914 r  pomnożo 
ny przez dziesięć.

Z powodu spóźnionej pory, pomimo nie wy­
czerpania porządku dziennego, posiedzenie ża­
kom zono.

Sprawa udziału Rosyi w hontereneyi 
lozańskiej.

LOZANNA 30 listopada. (Pat.). W czoraj 
wieczorem doręczono delcgacyi rosyjskiej odpo­
wiedź na je j notę, w której domagała się do­
puszczenia je j do obrad we wszystkich kw estyaet 
poruszanych na kcnferencyi. Fraueya, Anglia 
i W łochy jednom yślnie obstają przy stanowisku, 
przewidzianym w nocie P o in care?o  z dnia * 1 
hm., 1o znaczy, że delegacya rosyjska może być 
dopuszczona do obiad w sprawie cieśnin.

Inserujaie w dzienniku Ludi»wym‘.

zv a . V ja  p rz e c ież  jo s to m  ty lk o  cz ą s te cz k ą  m a  
tc-ryi, k tó ra  staw ia  op ór. Na tern polega m ó j 
obow iązek .

W ilh e lm  p rz y jrz a ł s ię  u w ażn ie  p o w a ż n e j, 
b la d e j tw arzy  jeńca, i z a w o ła ł n a  pół ż arto m , 
na pól tonem  k o szaro w e g n ih ja ń sk m i

— Dto k r o ć s e t  stu  ty s ię cy  piorunów  z tą  
r o s y js k ą  g ło w ą ! N ic z tego  uie ro zu m iem ! f z ą -  
s te rz k a  m a te ry i, która m a f,paw ia-i o p ó r! S fe -  
wib- iTpór, czy li m ó w ią c  Topi *  " iść  na p ew n ą 
sfńiArSł' Zapew aTam  panu. pat!?.* l lo s y a n in ie , że 
żad en  z p a ń sk ich  kolegów  f-o iih m  yeti n ie  m y  
-śli tak. ja k  p a n . '.Może d ia te g p , ł/e (*i o n r z a  
gtupi ~  d o ś ć , że c h c ą  o n i w y c ię ż a r . n ie z a ś  
g in ą ć  din d o b reg o  ro z w ią z a n ia  z ad an ia . P a -  
n o ś , p an ie  p ro fe so rz e , popr<J6t.n p o m ie sz a ł k a ­
ra b in  m aszynow y z k a te d rą  N o n sen s, jed n em  
s ło w e m !

Joniec odparł:
— IMuczegjo pan m n iem a, że ja  też  nie. 

p rag n ę  z w y c ię s tw a ?  N ie, ja  też ch ce  z w y c ię ­
ży ć. ina^z-ej b y łb y m  złym  ż o lr te r z e  uf i za w ió d ł- 
bym  sw e p rzezn aczen i' - ja k o  c\ Ir.4 , P ow iad zia- 
'lehi; j u i  p .tń o : pan T*ędzię. "h . Y ou an y '!

■vVilbelnó w yrTągjną’* h o  z B u t ą '
- T rzez li ig o ?  "TClje m ni> pokon ■/
-  C ząsfee/fi nrafetyi; 'k tóra  :na M aw iać 

opó'r. O-ufotnicy, ci hęrtż.Ri £ombaTanei. 5\obie- 
JM i flwoei. Powi?trzq t Jn d .i  > k i.mjenie i drzo- 
'vs. piasek i woda, wszyslkoyVo pr.-*o.r p ińską 
ek-plozyę wyrzucou * zoshm ie w górę. T o 'wszy­
stko spadnie na pańską g h iw ę, te odłamku 
pizygiaiota pana Kieska pfulska jest  meuni-!

1 k ni o n a !
P is a n e  n a  p oczątku  r. 1915 

KONIEC

Zasiłek ś w ią te c zn y  dh u rzę d n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h ,

WARSZAWA, 30. 11 Pisma warszawskie db_ 
noszą, że urzędnicy panstwa'.v'i otrzymać m ają 
jednorazowy zasiłek przedświąteczny w wysoko­
ści poborów z miesiąca listopada br. Wypłata 
zasiłku ma się rozpocząć d. 10 bm. Zarządzenie 
okólnikiem w spraw-ie tego zasiłku ma się uka­
zać w najbliższych dni ach

W sp ra w ie  a re s zto w a n y c h  
p o s łó w .

W czoraj tow'. Barlićki i Lieberman zło żyd 
wniosek r.agiy treści następującej

Dwaj nowowyorani posłowie s KróliKowjfki i 
Luczkiewicz pozostają w  więzieniu pud zarzutem 
popełnienia przestępstw politycznych. W  ten spo­
sób odebrano tym posłom możność jawienia się 
w sejm ie celem złożenia ślubowania poselskiego.

Ponieważ zatrzymanie ich w areszcie śled­
czym po dokonanym wyborze jest nai-uszenieiu 
kunstytucyi (art. 21), przeto podpisani wnoszą:

Wysoki Sejm  raczy uchwalić:
Wzywa się Rząa, aoy bezzwłocznie zarządził 

wypuszczenie na wolność posłów: Królikowskie­
go i Łucziuew lezr.

s» jasna?1- .. .aftiMiiiiiiii.Mii wwrMiwwffiwiiii ł ji iw i

IKIussolini przygj uwujp ordynacyę 
' wyborczą.

RZYM. 30 listopada (Pat.j. W  czasie narady 
m iędzj pren.«erem Mussoliuim a prezydentem 
parlam entu Denicolą i przev.odnicząeym kom i- 
syi dia spraw wewnętrznych Cas itano, poru­
szono sprawę reformy •wwliorczej. Ze źródeł kom­
petentnych infoim ują, że odnośny projekt prze­
dłożony będzie parlam entow i w pierwszej poło­
wie tygodnia po otwarciu sesyi t. j .  okoio 15 
stycznia 1923. Ja k  donosi „II Moudo*' Mussolini 
w związku ze sprawą reform y wyborczej posta­
wi kwestye zaufania.

RZYM 30 listopada (Pat.) Wedle dzienni­
ków proponowana reforma wyborcza opiera się 
na systemie większości, która ma otrzymać 2/3 
głosow. reszta gfosóv, ma być rozdzielona pro- 
porcyonalnie między stronnictw a mniejszości.

— »♦«—

Rahya na konf&hencyi do bozanme.
RYGĄ 30 listopada (Pat.) Cziczerin przed 

odjazdem bwym do Mcskwj oświadczył, że de- 
tegacya sowiecka w Lozannie wyMąpi w cha­
rakterze orzeciwnego bieguna p olit, ki między­
narodowej. Nie podpisze ona a r  jednej umowy, 
która nrłaby sprzeczną z zasadniczemu intere­
sami Rosyi i bedine się domagać zupełnej nie- 
połłeniosci Tureyi. W yspy i Dardanele winne 
być dostępne dla \vs? n-stkich tlot handlowych, 

— «•«—

Srużba smflifaryzoroanJa kolei rosyjsk.
Ryga 30 listoocda (Pat.). Z Moskwy do­

noszą, że vobec braku pienir ds., na wyj: tatę 
pracowników kolejowych i z powodu mezuopa- 
trzenia ich w środki spożywcze wszczął się po- 
międz\ kolejarzam i wielki forment Dzierżyński 
wystał do wszvsikicb zarządów’ kolejowych de­
pesze w których wzywa pracowników kolejowych, 
afcy wytrwali na stanowisku do chw ili zażegnj- 
li.r  kryzysu, grożąc im w przeciwnym razie 
zmilitaryzowaniem dróg żelaznych

rtanfereneya rozbrojeniowa w IKIoskwic.
RYGA 30 hstocada (Pat.) W yjechała do 

Moskwy deieeaeya łotewska na koniereneyę rcz- 
biojemową. W skład delegacyi wchodzą wice- , 
m inister spraw zagranicznych Mahiais. pierwszy 
sekretarz skarbu W esm an, dyrektor uep poh- 
tycznego Schum an i pierwszy zastępca szefa 
sztabu Ram ats.

RYGA 3(J listopada (Pat.). W  skł_d dele­
g a c ji estońskiej na korilenn.pyę w Moskwie 
wchodzą poseł estoński w Rydze Sejarny, poseł 
eśtoiiaki w Moskwie Rirka, generał Lita, poża­
li nt rzeczoznawcy. Dełega.ya litewska na kon- 
fercucyę moskiewską składu się z posła litew­
skiego w Rydze Zauniusa, wiceministra obrony 
krajow ej Papofki .a, dyrektora dep. Lisowskiego 
i izeczoznawcy wojskowego generała Radna- 
Zenkiewicza



i yaZBEN SlR  LUD O W tt- Nr. 270

„ W Ę G IE L  D LA P O C Z T O W C Ó W 11. Z p o w o -! 
dii n o  lak . n a s z e j pod p o w y ższy m  ty tu łem , o lrz y -J  
■m u jem y z d yr. p o cz t. wasi. w y ja śn ie n ie . M ini- | 
n terstw o poczt. I te legrafów  d op iero  w d ru g ie j i 
p o ło w i*  p aźd z ie rn ik a  u p o w ażn iło  lu t. dynekięyę ! 
a lb o  <l.o zak u p n a  w ęgla po je d n e j tonie di t sa m o - j 
In eg o, a  p o  dw ie d la  o b arczo n eg o  lo.dziną, iń n k - 
c y o n a ry u s z a  p o czto w eg o . a lb o  też do w ypłaceni.'.-

nią P  tu lin a  K a sp rz a k  g ło w ą  s trą c iła  lam pę, 
P fru ftift  nafi.a obln łjj. jfsj ch u stk ę , w-losy i lws.rz 
m om en taln i .■ la k , że n ie sz cz ę sn a  z g ło w ą  w 
p ło n  i d i i i  i i  w y b ie g ła  do fo e n i i  w o la ł *  o ra tu ­
n ek . Tłumi;%c p ło m ie n ie  .ciężko p o p iek ła  so b ie  
o b ie , ręęp ?  d o p iero  n ad b ie g li sąsiad zi zarzu cili 
je j  p ła sz cz  n a  g ło w ę  i z d o ła li ugasi*' p ło n ą ca  
w ło sv . P o g o to w ie  ra t. m lz ie lilo  je j  p o m ocy .

Jfow iny dnia.
Lvow b  grudnia.

REPERTUAR TEATRU M IE JS Ł  W E LWOWIK:
Piątik  1. grudnia o 7 wiecz. „Trubadur", opera 

w 4 akt. Verdi’eg&.
Sobota 2 grudnia o 3 popol. „Dziady"- 
Sc-ńoia 2. grudnia o 7 wiecz. „Dzieci ziemi", sztuka 

w 3 ikt. kittnera (premiera'.
- Niedziela 3. grudnia o 3 popot. „Gobelin", kroto- 

chwna w 3 akt. /alewsk ego.
Niedziela 3. grudnia o 7 vieuz. „Opowieści Hołf- 

w m a3, opera w 3 akt. Oifenbacha.
* ♦ —-

H EPERTuAR TEwTRU MAŁEGO, Gródecka 2 ł>:
Piątek I. gruonia o godz. 7 wiecz. „Gobelin".
Sobota 2 grudnia o 7 wiecz „Sublok&torka", kro- 

tochwila w 3 ai.t. Siedleckiego.
Niedziela 3 grudnia o 7 wiecz. „Sublokatorka".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoaecsnft
Piątek 1. grudnia o 7 wiecz. .jap on k a".
Sobota 2. grudnia o 7 wiecz. .Jap onka", operetka 

w 3 akt. &enatzky’ego.
Niedziela 3. grudnia o 3 pop. „Bajadera*, operetka 

w 3 akt. Katmai)*.
Niedziela 3. grudnia o 7 wiecz. „japonka*, 
to czątek  przedstawień o gouznue 7'09 wieczór
Po każJem przedsiawn n i» wieczomem czekeją 

wozy iramwajowa aauijrtku Publiczności w» wszystkich
kierunkach

R F P F R T ł A R „ M Ł O D E J SCENKI**, Szkoły  
d ram atyczn ej, ul. C horążczyzny 1. 7

Sobota 2. grudnia „Przechodzień*, sztuka w 3 akt. 
Bogdana Katerwy.

Niedziela ?>. grudnia .Przechodzień", sztuka w 3 akr. 
Bogdana Katerwy.

TEATR ŻYD. dyr. S . M. GIMuEL, „Afiellonslra i ł .
W piątek .Mały M ilioner", operctl »

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M TUERKA
PiąteK 1 grudnia Koncert Kompozytorski Ignacego 

L liJE N A , 1614
—♦»»—•

Z U N IW E R S Y T E T U  L U D O W E G O  IM . A 
MK K łE W J. ZA ęul. Rourlarda i 5 .).

W piątek, 1 grudiuka łi. t., o godz. 6.15 
wiecz., przy i ł .  Rourlarda 5iL* wykład inż. Li- 
b.7trt̂ <i0'gf>r, p. t. ,,Tryumf współczesnej radk>- 
(eeJuniki- cz . I.  (js denionstracyamji i ubr. świetl­
nymi).

W poniedziałek, 4 -go grudnia, o godz. 6.35, 
w (kład Dur. Lniw. dr. Harłłeba, p. te. „Kultu­
ra opoki Jagiellonów“ cz. 1. (z obr. świeł!.).

We wtorek, 5 -gjr. grudniu, wyk Ind inż L i ' 
bartukłego p. L :  „Tryum f współczesnej radio­
techniki" cz. U.

R ilety  w stępu 3 0 0  m k ,  d la cz ło n k ó w  Itrów . 
Lud* m łod zieży  s/ k o ln e j, ak ad em ik ó w  i w oj 
s ito w y ch  do s ie rź a n la  w łą cz n ie  — 100 rak.

„D Z IE C I Z lE M I“ R iitn e ra . Odłożona na so ­
bole  premiera sztuk*' znakomitego pisarza zapo- 
wiyiila się aifczw|tk]e interesująco. Zespół bio­
rący udział w „D zieciach z iem i'1 od b y w a co ­
dzienni? pióby — dekoracye są  już gotowe. W- 
us tylnim akcie akeva rozgrywa się w hangarze 
lotniczym przy samolocie gotowym do odjazdu. 
Głónnu noty I >h;uera sztuki, gra  p, P n M sk i .  
Soi omiu prem iera będzie dia (oatru prewdziwem 
świętem

TR ZYA KTO W Y B A L E T  „ C O P P E L I We 
wtorek odbędzie się pierwsze przedstawienie 
tego trzyaktowego, ślicznego baletu, który sbt- 
le jest. n-’ repertuarze wielkich scen europejskich. 
Pracownio teatralne. pr> ygotnwnją nowe de kora - 1 
cyn, efekty t ł e !  m ierne i świetlne. S c e n a  bodzie 
urządzona w ten sposób, że w oczach widzą 
prawie niedostrzegalnie, w błyskawicznym tem­
pie zmieniać sio będą d e k o ra c je .  Bliższo szcze­
góły podamy niebawem, narfPzie zaznaczam y, 
że reżyseruj* A Torlunalo^ udział biorą n a j­
lepsi Kaletnicy ja k  Faliszew ski,  Fiesąeiski. Ło­
zińska i zawsze niezrównana pierwszorzędna. 
A. kirsuuowa.

im zwrotnego w ratach ekwiwalentu p/możnego 
po 35.000 ,u.ik za tonę stosownie do wyboru.

Tak węgiel w imbirze, jak  i ekwiwalent 
pieniężny oiogi atoli być.przydzielony tylko tym, 
którzy o łjo wyraźnie poproszą, a środków opało­
wych jeszcze nie zakupili sobie sam :.

u  teru zawiadomiono urzędy pocztowe na­
tychmiast, okólnikiem i podczas, gdy wpływały 
prośbv o węgieł albo o pienia,dze, dyrukcyyi na 
wszelki wypadek zakupiła, 100 wagonów węgla, 
jnworzniuitekiego, który szczęśliwym trafem mn- 
żrta było zaraz na by ć tu we Lwowie

Przeważna część funkcyonaryiiszow poczto­
wych zażądała pieniędzy i te zostały im natych­
miast przek izane do wypłaty. Muła. lyłbo ich 
część zażądała węgla w naturze, dodając po 
najw iększej części, że możfe to być tylko węgiel 
górnośląski.

Zdarzało ste dość często, że nawet ,< i. kló- 
rzy nie uczynił! żadnych zastrzeżeń co do gatun­
ku węgla, out nawiali przyjęcia węgła jaw  orz niań- 
sfciego, gd ' im g o  dostawiono do domu, a nim 
■zdołano sprowadzić węgiel górnośląską i zażą­
dali prawi? wszyscy wypłaly ekwiwalentu w go­
tówce.

Z tego wudać, że  dvrekcya nie ponosi'żadnej 
winy, jc Jiib y  Klóry Rmkcyonaryusz poezPiwy 
frvł rozgoryczony. Jeżeli ukrya rządu jr.n ła prgy- 
n ieść reałr* ow^ce, to jmwinna by ła  być wszczę­
ta zawczasu, jeszcze w czerwcu albo w 'lipcu, 
ia nie dopte.ro w drugiej połowie fiaździem ita.

KURS 1).LA KIEROWNIKÓW I ORGANIZA 
TOROW DOMOW I.FDOWAl U. Od dnia b go  
stycznia do dnia 4-go lutego 1923 rozpo-.znie 
się priesięczny kurs dla kierowników i organi­
zatorów Domów* Ludowych, zorganizowany przez 
iuslrukloryal D L. (Jenlrałnego Związku Kółek 
Jlolniczy-li ńjray materyaluyin poparciu wy- 
SSiatu pozaszkolnego M W. IU i L>. ! ’• Opłata z ł  
przesknlianie kursu icynosi 2.000 Mp. od osoby 
Noclegi zapewnione w gospodzie 0 .  Z. K . R . —  
Zgkwafenui na Kurs należy przesyłać listownie 
In!; telegraficznie .Komisya Domów Ludowych 
W arszawa, Kopernika 30 parter). — Ostatni ter- 
;inin zapisów upływa z.dniem  25. grudnia br.

KURk Y W ALUT. Z powodu kategorycznego 
domagania się Francyi płacenia rat reparacyj- 
nych przez Niemcy i roztrząsania projektiiw 
zmuszającyeb Niemców do spełnienia zobowią­
zań, m arka niem iecka w ostatnich dniach stra­
ci a na wartości, pociągając za sobą markę 
polską.

Na giełdzie oticyalnej we Lwowie wczoraj 
mniej więcej płacono obce waluty jak przed­
wczoraj i lak d o lary  od  1 6 .3 9 0 -—1 0 .5 0 0 , doi. 
kanadyjskie. 1.6.300, marki mem. D 7 5 — 1*90, lei 
rum, 95— 1 0 0 , liry 74-0, dynary 2 1 0 , tlor. holend. 
6 5 0 0 , franki franc. 1 .1 5 0 , fr . belg. 1 0 4 0 , han. 
szwwjc. 3 .0 5 0 , Kor, czeskie 5 0 0 , kor. auslr. 0  22 , 
1. sterlingi ')() 2 5 0  Mp,

LENY ZBGZA. W czai ruj na giełdzie zbożo­
wej we Lwowie zawarto Iransafccyc w ceńie; 
100 kg. pszenicy za 51.500, loco Mikulińce — 
Strusów, oj3.500, loco Lwów, żyto .33.000 luco 
Bełz, owies 30.500 loco Tarnopol, 34.000 loco 
Żoikiew, 1)4.500 Mp. loc-o Lwów , Innych rodza­
jów uie notowano.

Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO ZW IĄ Z ­
KU P, N. S . P. V\ robotę ilnia 2. D. m. odbędzie 
się w lokalu „.Ognisk,i" (g.m;u;b SkuiLka) od­
czyt. dra Stan. Łeinpirktego na lemat „Z 'dzie­
jów  opiekuiistwa nauk w Polsc,e“ . Początek o 
godz. 7-rni j wie.cz.

POŻAR U FABRYCE, cukierków  B ra u d slii- 
te ra , w ieczo rem  w w y m ien io n e j fa b ry ce

i p rz y  u l. S z e p ty c k ic h  1. 26. p o cz ą ł p a l ić ’ s ię  su fit 
j i w iązan iu  d achow e S iln y  oddzi-U slruży po- 

żam ej pod k iero w n ictw em  S z p u ezy ń sk ieg o  /.ja-, 
 ̂ w ił się .na m ie js c u  i p rzez d łu g. c z a s  p raco w ał

M ILA  P R Z Y JA C IÓ Ł K A . H enryk Sch ap ira  i 
Edivard S ch w eiz er  przed  trzema m fesiąeam i po­
znali „sło d ka1* osó bkę  w p o sta c i W ik lo ry i C hm ie-' 
lo w sk ie j. P od czas jed n ej w spólnej zab aw y w 
„Renes-m sie** panionka ta skradła wymienionym 
z palców  dw a p ierścion k i z brylantem* w arto śc i 
250.‘ l0 ł Mp. i u lo tn iła  się rozm arzonym  m ło ­
d zieńcom , P oszk od ow ani po pew nym  c z a s te  od­
szu k ali L b m ie lo w sk ą  i d a li je j  20.000 M p., fó>y 
w y k u j.ilu  <iwę. p ierścionki",* k ió re  rzek om o m ia ła  
z a s ta w ić . O só b k a  ta  je d n a k o w o ż  p rzep ad ła  b ez 
w ie śc i. W o b ec tego p o szk o d o w an i ud ali s ię  ze 
sk a rg ą  do p o licy i.

Z ItljK t DO liL k l — CZYLI P A S E K . P o  
sterunkowy Szast w ul. Mochnackiego przytrzy­
m ał Daniela Izabom era, który sprzedał wmek 
cukru niejakiem u Sigalowi. 2 en zaś z miejsca 
odsprzedał worek 'e n  z odpowiednim zarobkiem 
Markusowi Nai btow i. Cukier ten był iuż sprze­
dany w trzecie ręce, wobec tego zakwestyomr- 
wano go za uprawiani*, paskarstwa. Dalsze 
śledztwo w toku.

K R W I ( j/ F , R L Z Y  1) Ot Ti A K E K . S ta n is ła w  
K alkalońsfci sw ą  n a r z e iz o n ą  A n ielę  K a k icb rą  w 
sp rz e cz ce  n o żem  p o ra n ił w p le cy . P og otow ie  ra t  
u d zieliło  p'j p o m o cy .

" m g  . ;,t ■ a*ssiaaB«MCTWiw^^

SDetwizi;! ®ieUłi cbrót =*= maiy zysh!
ajleps/.e  
aj ta ń sze

T Y L K O  2 B  R K R 0 E S Y 2 S C K S
Dla P. T , urzędników i alademików £■#*/, niżej ten wystawnwjcii

Pogrzeb gen. iwaszKiewicza 
w Warszawie,

W \ R S Z A W A , 3 0 . 11. (AW,' 'Dziś o d b y ło  się  
u ro cz y ste  odprnwudzenu*. zw ło k  A. p. G e n e ra ła  
Tw a s z k ie w ito a  u ą  ram p ę  k o le jo w ą . VV p ogrzeb ie 
wSńgty ud ział iic/ Jie  tłu m y  p u lb irz n o s c i i  w o jsk  ■_ 
P o  n a b o ż e ń stw ie  pi/.y d źw ięk ach  m a rs z a  ż a ło b ­
n eg o  g e n era ło w ie  A lich aolis, L a to u r  i 1\ ró b leu  
ski ora/, n a jb liż s i  to w a rz y sz e  z m a rłe g o  w yn ieśli 
n a  ram ion a ch  i.ruranę ; z ło ż y li  j ą  ua la w e cie  p n ­
io w e j a rm a ty , p rz y b ra n e j z ie le n ią . W o is k o s p re  
z e n to w a lo  b ro ń . P ochód  ż a lo łm y  ru sz y ł w k ie ­
runku d w orca k o le jo w eg o  z k o m en d an tem  m ia s ta  
g e n . S u sz y ń sk im  n a  c z e le . Pochód p o p rzed zały  
2  szw ndrony •szw oleżerów  i o r k ie s tra . O fic e ro ­
w ie n ieśli w ień ce  od  w sz y stk ich  o re ;a in zacv f 
w o jsk o w y ch  z w ień co m  N aczelniku, P a ń s tw a  na 
cz e le . O śm iu o ficeró w  n a  sz k a r ła tn y c h  p o d u sz- 
k u:li n io s ło  ord ery  ze w stę g a m i. Z a  tru m n ą  
pro w ad zon o  k o n ia  z m a rłe g o  g e n e ra ła . Z a k o n ­
d u ktem  ża ło b n y m  i p u b licz n o śc ią  p o stęp o w ał 
p u łk  piecłwffcyć i r b a le r y a  a rty łe ry i. T ru m n ę z ło ­
żon o  do wuigonu, gdyż zw ło k i z o s ta ją  p rz e w ie ­
zione do L w ow u.

P o g rze b  w e L w ow ie odbędzie się  w so b o ię
0 godz. 10 rano .

Filut żydoTOs&i.
WARSZAWA, 30 listopada. Pisma donoszą, 

źe posłowie i senatorowi*- żydzi utworzyli w Sej­
mie klub Jrakcyi żydowskiej, złożony z 34 po­
słów i 12 senatorów. Zarząd klubu stanowią 
o. p. Thon, Griinbautn, Reich, Farbsiein i kirsz- 
baum W  klubie tym znajduje się w formie 
•sekcji osobnej grupa złożona z 15 posłów i 4 

en a loro w Dod nazwą Związek posłów żydow'- 
skich wschodniej Małopolski. Na czele lej grupy 
doją syoniści wschodniej M ałopolski dr. Reich
1 dr. Rosmatfn, W  klubie frakcyi żydowskiej 
omawiano wczoraj sprawę stosunku do poshi 
żydowskiego Pryłuekiego, który wszedł do S e j­
mu me ze wspólnej listy mniejszości narodo­
wych

—«♦*—

Z DNIEM  1. G RU D N IA  1 9 2 2  r . otw artym , 
z o s ta je  n a  jn oczcie  g łó w n e j, 'oddział p r z y jm o - .
w-rniii p r jw u tn y -li listó w  p o ie c o n y d i i d ru k ó w ,1 nad ugaszen iem , p o żaru . S z k o d a  w yrząd zona 
który ritiezció się  b ęd zie  n a  ra z ie  p ro w izo ry czn i p rzez  p o żar je s t  zn aczn a .
^  ppp ftednipti uliika-eyach m ó w n icy  le le fo n ic ? ,- j G Ł O W A  W  P ŁO M IE N IA C H . W  re a ln o ś i i n a  
n o j, w ejsidf od ul. K o p ern ik a , na dole. j Z n ie s ie n iu  pod 1. t l i  wczoraj wieczorem 25 -let
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Proces uczeslalkow Kongresu śwlętojurskiego.
8  d ż i e h

R ozpraw a w dniu d zisie jszym  w lokła się 
w  tem p ie  oi-iężalszem . Z  p rz2słud«an?-in  G izow . 
Skiej p rzystąp ion o dio bad ania (pozostałe* grupy 
oskarżopyeh ju ż nie o  zdradę główną., tylko o 
w ystępną agitacyę Z eznania te  na ogol m e p rzy ­
noszą. ci kaw yeh m om en tów . P rzesłu ch iw an i w 
większej cz ę śc i p o tw ierd za ją  sw o je  p rzekonania 
koiTuini dyczne, p rzeczą  jednak k ategoryczn ie , ja  
koby n iieli należ .6  do .partyi homiwiisiyczuerj.

O sk. M ilanow ski p raco w ał w duchu aom um  
stycznym  tylko te o re ty cz n ie . M ieszkał we L w ow ie 
i p isyw ał artykuły  do p rzem yskiej „G azeiy  r o ­
b o tn ic z e j" .

O skarżony P cplel, m ało ro ln y  z K o łom ? ko­
m unistą « ie  je s t ,  a na k o n g resie  znalazł się  p rzy ­
padkow o, w prow adzony w  błąd, jakoby w lokalu 
św . lo ra  m iara się  o d tn ć  konfereneya robotników  
ro ln y ch . B y ł w1 A m eryce członkiem  p irty i so cy a . 
iistyczw ej zw iązków  zaw ód, i uw aża s ieb ie  za 
so cy alistę ,

O śk. K o rh ctiak , ro b o to #  dudowi, i red ak tor

U m m s i m  i zam achy
Na drodze, w ied *cej do K u źnic, w okolicy  

Z akopanego, znaleziiowłł onegdaj leżące  na śniegu 
zw łoki lO -iotniej Z ofii B u kow skie j, p racow nicy  
kraw ieck ie j u M isow , z  p rz e cię tą  s ie k ierą  czaszką.

W  ulicy M arszatkow skł^j w Z akopanem  na­
padli op ryszki na 17-letn ią  Irenę B u rsó w n ą, k tó rą  
ciężko poranili m łotkiem  w g łow ę. P oza  t « n  do­
konano rów nież napadu rabunkow ego w B y strem . 
W ypadki te  m ocno zaniepok >iły publiczność, 
liczn ie  p rzeb y w a jąca  w Z akopanem  P o lb cy a , p o ­
mimo p ościgu , na siad  opraw ców  n ie  n a tra fiła .

W ie cz o re m  22 z n i. Antom ' Mejc-zak w raz 
te 9 kolegam i w raca ł z sądu w Nlśku do N ow ego 
K am ieniu . .Mieoo p o d o ch ocsm  w stąp ili p o  d ro ­
dze no w esele jednego gospod  ir z t  w Nowo* 
isiclcu. W yp roszen*’ stam tąd , id ąc d a le j, natrafiHt 
na nieznanego m ężczyznę, za K t ó r y m  p o szeał 
M ajczak, p y ta ją c  s ię . „g d zie  je s t  w e se le '■>“ Nie­
znajom y od rzek ł: „u ciek a j, bo strzelam *' i  w lej 
chw ili strze ld  do M .ijezana, ran iąc go  ciężko 
kulą k arab in o w ą w ręk ę. S trz e la ją c y  osobnik  
zb ieg i m eśeig an y .

S$d doraźny,.
W  luoinyf z Jr, im. 16 b . rn. je c h a ło  9 fu r  n a ­

ład o w an y ch  to n n ra m i y.o L w o w a do K am ionki 
6  rum iło w e j. W ła śc ic u d e  to w aró w , ży d zi, sie­
d zieli na 3  ostiitiU . il fu rach . bh. drod ze do Ż ói- 
taniee koki kńw arim  bołszów  , ‘nap  a di u 7 uo 
6  u z b ro jo n y ch  b a n d y tó w  i s te rro ry z o w a w sz y  ja ­
d ą cy ch  p o częli ra b o w a ć . Z a b iera li tyikn rzeczy  
drobuiejSK ó i ę o fó w k ę .

W,owicia pierwszej fury, Grerto/ufc zdołał 
się w ym knąć i zawiadomił polieyiji w 'Z óltań­
cach. Romeudanr policyi ( hłibowicz w iś ła Ł :W  
okoiicę 2 patrole a  sani u dał s ię  za śładajmi 
iHkic snalazł na ckrodze <ti wsi' Rudaniee Zo­
baczył, że w  ch a c ie  jednego ze znam  ch złodziei 
Stefiina larvnv świeciło  się minro ba rdzą sjióź- 
nionej pory Wszedłszy do wnętrza zastał Ja ry u ę  
i jCgo żonę Annę,, która ujrzawszy go, schow ała  
coś  szybko za skrzynię. PrzekonSt s ię  ,że były 
b) naboje do znajdującego się tum k a ra b in u . ,fa- 
*‘vna tłułnaiazył sie że w rócił właśnie z k łu sów - 
niczego polowania.

Na pytania < 'hl i bo wicza gdzie jest brał .Ja- 
vyny, Michał, odpowiedział', że śpi u o jca \Va- 
kyła Jaryny.

Gdy udano taię do W asyla, ton oswmdczvl', 
ż<i M ichał poszedł do swej kochanki Paratilu 
( nimoezko.

Poszedł więc Chlihowicz do Poranki i za- 
■‘dał (am już żonę Slefanu Jaryny, kfóra przy- 

uprzedzić, o rew izji.
Pa ranka zoczywszy polieyitnU ukrvła coś 

* * ■  nko pod fartuch. Okazało się, że b y ło  to  pu­
dełko czekolady Parańka tłum aczyła się, ze 
czekoladę d a ł je ,  Michał.

r o z p r a u ^ .

odpow iedzialny .G azety  ro bol n ic z y j"  w  P rzem y ­
ślu , re q a g o w a n e ( w stół e aktu oskarżenia v, d.t- 
chu kom unistycznym  stw ierd za, ze p ism o w yd a­
wał >.a p ien iąd ze, p rzesy łan e  przez znajom ych 
roootn ikow  z A m eryki Z aprzecza p ro tokołom , 
sp isanym  na p o licy i w śled ztw ie , tw ierd ząc, że 
u.kich zeznań r i s  skum ał.

O bw . R ottertbsrg  r S e lm .i  J e r  uw aża sieb ie  
za  so cy a lis tę . Na k on feren cyę poszed ł z a p e s z o n y  
przez k tó re g o , 22 znajom ych i u je b y ł ś.M aoom
charakteru  te iż i  k on fsren cv i.,1 v

Na potiśSJr. m stanow isku  s; - i  ab w. M esraro r, 
si. p o l it e c h n ik i .  Chciał p raco w ać na polu kul­
tu ralno - o s w ia l o w e in ,  tb też g a y  go z a p r o s z o n o  

n a  k o n g r e s  do św Ju ra , p o s z e d ł, . ‘j  d f i  b y ł  p r z e ­

k o n a n y ,  że bęctą  tam  om aw iać spraw y kulturalno 
o św iato w e. Na k o n feren cy ę ’ tę. zap ro sił g o  praw - 
d o p o d o D n ie  C ic h o w s k i .  ó d  a a v  a zeznań  w" s p r a ­

w ie  sw oich przekonań p o lityczn ych .
O godz. 1‘30 rozprawę M roczono d> dnia 

d z is ie jszeg o ,

Na podwórzu ujęto Mi L a la  Jaryną, który 
znowu wwkięooi «ię, że wraca z lasu, dokąd 
■chodzi* k ia ś ' drzew o: czekoladę zaś kupił w 
Jn rvc-zowic u żyda Knłńna Adlera

N iestru d zony ( 'h h b o w irz  z a b ra ł  w ięc Mi­
chała  do .lu ryczo w a. Ale Adler z a p rz e cz y ł zu­
p e łn ie  ja k o b y  Jaryrui kupował u m ego ezeko - 
la a d ę  Je g o  gatunku cz e k o la d y  nie posiud... n aw et 
w sw y m  sklepH*.

W racając z Jor czowu sp< kał i patrol, która 
t.ym.cza:-eiii zdoła ta u jąć drugi cg* > bandytę Iwana 
Pod bujnego.

Na posterunku w Żołtańcach przyznali się 
obaj,, że dukoriaJi napadu wspólnie z Iw-auen) 
S/,vrvrn, beiiimn !V>dhujnyin, Iwuincrn, Frąncisz- 
ki.mi i Feliksem SSzpeniatowskimi.

\wc.zoraj im-'.począł się przeciw nim olm 
i ujętemu później Iwanowi Szyromu. *sąd doraźny 
pod tirzcwYodnic-iwent. r. Socłry.

Bronią dr. Żvwioki, dr. Batycki i dr. bwyn, 
W sądzie oskarżeni zaprzeczyli wszystKim 

swym poprzednim zeznaniom. Do winy się nie 
przyznają Podhajin- i Szyry wyykazuj.i, swoje 
alibi. Pierwszy iwunrdzi, że w 'Sryt.veznym cza- 
•sie, liawił u swej kochanki w ( Gpcrowie Kaśki 
Ikirloii.; SteYry, że spał wówczas u Jewfe? Pod- 
hójnei dokąd się udał po odebranie długu.

W czoraj do wieczora przesłuchano 23 świad 
ków W szyscy świadkowie rozpoznają bardzo 
doirrze liuuiylów .

jhv. Gmssmarm zeznaje, że ralmsie rozbili 
natychm iast latarnię na jego wozie, aby korzy­
stać z ciem ności.

Sw. Rubin Adler zeznał pod przysięgą, że 
Michał ,T;wvmi, nie kupował u niego czekolady.

Obrońcy postawili wniosek, aby od oskarżo­
nych uchylić sąd doraźny ponieważ ustawy o 
isądaoh doraźnych nie ogłoszono w tam tejszych 
gminach, bębnami i trąbami , Trybunał odmówił 
wnioskowi. *

Dziś dalsze przesłuchiwanie świadków*, 
ju tro  rano zapadnie wyrok.

»25i &^ISiB,̂ K»'SBIWaWSBaS1BISOT

Antysemickie demonstracje 
afcedsiraków
W  WARSZAWIE.

W A R S Z A W A , 30 11. W e w torek o d b ić  się  
m iało zsb ra iu e  „Z jed n o czen ia '1., staw . m łodzieży 
połsk. pochodzenia żyd ow skiego d .a  śc is łeg o  gro­
na ezkwiKow’ 1 w prow adzonych sym patyków  w 
saE stów hand low ców , P rzed m iotem  rozpraw  
im ała  b yć spraw a „nu m erus d a u s u s"  dla Żydów 
na wiyżs.iych w szech n icach . Na kw adrans przed 
ro zp oczęciem  obrad  z ja w iła  s ię  przed gm achem  
bo jó w ka akad em icka, licząca  p rzeszło  500 iudzi. 
W ta rg n .ę to  na sch od y , w yłam ano drzv i d io - 
irału. w którym  m ia ło  się od bvu s ć  zebran ie, w y­
b ito  szyby  i p o biio  kilku o rg an iza io ró w 1 w iecu. 
E kscesom  w reszcie  położyła kres p o łicya ,

W  W IED N IU.
W IE D E Ń  29. 11. W  w yższych  u czeln iach  

tu te jszy ch  dziś n ie  od b yw ały  się  wykir.cly. S łu ­
chacze n aey o n alisty czn i nie dopuszczali > w nę- 
trza uczelm  ży d ó w . W  następnych d u f^ Ii W: 
cze ln ie  będ ą ró w n ież  zam knięte. S łu ch acze  na- 
cyon ah styczn i p lanują w ielką dem onstracyę ce ­
lem  w yrażen ia  sw a j sym patyi kolegom  z P rag i.

S T R E JK  NA U N IW E R S Y T E C IE  W  PKJiDZE*
Z Prag* donoazig że w yw ołany na u n iw ersy­

te c ie  ni.im iechim  w Prad ze s ire jk  z pow odu wy* 
boru n.; rżk to ra  dra S ie iń h e iz a , ży d a , trw a w d J -  
szy n j ciągu . N iem iecko - narodow i stu d z ą c’ k w j .  
rzyn rodzą org am żacy i w o,skow ej i m e w pusz­
czali na u n iw ersy tet m e sire jb u jący eh  sru d .n tów . 
D ochodziło do b ó je k , w których  in terw en iow ała  
poiicya p rask a  z gum ow ym i batam i. C iało profe 
so rsk ie  wzyw a prof. S te in h erz a , o b ra n e g o  wrię:k- 
sz o śc ią  g ło só w , aby w ytrw ał na stanow isku . Uwa­
ża o n o , że  oiedopuszczainem  je s t , ^by u m w ersylet 
to  sied lisko  w olnej m yśli, zam ien ił się w w yżsaii 
szkołę w yznaniow ą,

Se n a t akad em icki, k tó r y  dopuścił ćło dw u­
tygod niow ego Irw ania strajku., m a teraz  w y stąp ić  
energiczni:?, by w drodze d yscyplinarnej up orać 
się  z szow in istam i n ioim eckinn .

finały ealoroiefe do wielftieh interesów
LOZANNA 30 listopada (Pat.,). Teiegr.Xoi«»p. 

sfery m iaioiiąjne w Lozannie przypuszczaią, że 
Benesz wystąpi w Lozannie jako pośrednik m ię­
dzy Rosyą a Francyę Jeden z mężów zauiania 
Benesza odbył wczoraj kontorencyęz Rakowskim.

/5walczł»nie bezrottocia to Angiii.
LONDYN, 30 listojiada (Pat.) Ja k  donosi 

„Dady E xp iess", p lan  p rzy jęty  d la  zwalczuria 
bezrobocia obejm uje przedsięwzięcia na szeroką 
skalę w dziedzinie kolejnictw a dokow okręto­
wych i d róg , oraz przeprowadzenia polityki eko­
nom icznej, zdomej do ożywienia handlu i prze­
mysłu.

Ptiśwsęieme kaumcma węgielnego 
pod kolonię akadeniifką w Warszawie,

W A R SZ A W  A , 28 U .  W  nieci 'H ę  zakończył 
s ię  „T yd zizn  Akadem icki ' u r o c z y s to ś .ią  pośw ię­
ce n ia  k am ien ia  w ęgielnego poci budow ę kolonii 
a k ad em k k ie j przy ul. G ró jeck ie j

P o  nab ożeństw ie  uform ow ał się o lbrzym i po­
chód. k tó ry  ruszył na ul. G ró jecką , na  m ie jsce , 
na k tórem  s te n ie  kolon ia . K ied y  p ochód  p rzecią ­
gał u licam i, z  okien dom ów  w znoszono entuzya. 
s ty czn e  okrzyk* na c z a ić  m łod zieży.

Na m ie jscu  p rzezn aczen ia  przem aw iał ca ły  
sz ereg  m ów ców , puczem  akad. G ór ru d  od czytał 
u roczysta  ro tę  ślubow ania, w k tó rę j m łodziaź 
w szysfuich uczeln i w arszaw skich  przysięga n i j  
ugii ć  się przed żadnym i ob ow iązk am i j  św ir o  
■czeniami, dopóki p ie  wyfitawd dom u gk. d n u i-  
ck ieg o  S ło w a  ta p rzy jęli ob ecn i egoinom  ,Ta;t 
nam  dopom oż B ó g ’1

F r o c z y s t r ć  zakończona z o sta ła  w m urow a­
niem  h on orow ych  c e g ie ł w fundam enta.

Drugi poranek w kinie
odbędzie się staraniem  Uniwersytetu Ludowego 
im. A. Mickiewicza w  niedzielę daia 3 . yruduia  
0 godz. 12  W połuwnie W wielkiej sali kina Ma 

•rysiąnka przy p). Sm olki, zosmnie wy!»wietl<>ny 
f*hn [).’ t,: „R Z EŹ  i-l-B M I A N“, wstrząsający, 
dramat w 10-ciu aktach (całość).

Nadto wyświetlone będą film y naukowe 
Pi ogram podamy później.

Bilety wstępu po 590 Mk. bez' względu na 
.miejsce nabywać już można w księgarni Ludo­
wej przy ul. Szajnochy 2. Z powodu wielkiego 
natłoku w dniu przedstawienia organizacye ro­
botnicze powinny wcześniej zaopatrzyć się w b i­
lety.

InsenjjeLa w ,Dzienniki* Luc!owym\



„DZIENNIK L U J O T r r

W  p r 2e ; e z d z i e  d o  A m e r y K i  sławnej czwórki

I  Mmi 1 Mmii Eiia fiili i Mmi M d
-  J S S 5  H  A Ł  ¥  M I  Ł i O & ? 1 E M Bernard Fenłgótein

R .'ety w cześniej dn nabycia w dom u ponczocli .K A U A N E " ulica .tagięllofiska 11, od godz. 6  tej przy kasis teatru -

i I r  ifflaisti
I dyr, 5 M Gimpel 
j Jaoieilor.ska 11.

P r z y p o m n i e n i e  d l a  s p ó ł d z i e l n i .
Z dniem 31 grudnia 1921 r. wygasa moc o d o  

wiązujących dotąd w byłym zaborze ausiryackim 
ustaw o stowarzyszeniach zarobkowych gosp 
darczyćh, a  w miejsce ich wchodzi z d liein 1 
stycznia 1922 r. nowa ustawa o spółdzielniach, 
uchwalona przez sejm  jeszcze 29 paźozitrn-;ka 
1920 r Ustawa ta niileży dc szeregu ustaw uni 
tłkacyjnych, obejmujących redmm brzinienisiu 
wszystkie dzielnice Polski.

.Nakłada ona na istnie ąee oneenie sio warzy 
•zenia spożywcze jak i  wytwórcze azerag ogra 

niczeu mających na celu zagwarantowanie in 
stytucyom spółdzielczym czystości" ich charakteru 
placówek Społecznych, a  tem samem uniemożliwia 
różnym spółkom spekulacyjnym i handiarskim 
podszywanie s$4 pod firmę kooperatywy.

Jako zasadnicze zmiany znosi:
1. Dotychczasową pluralnc/Ć głosów1, za w i 

łłą od ilości posiadanych udziałów, przekreśla­
jąc tem s m t t i  kapitalistyczną podstawę tych or 
ganizacyi;

2. chroni zebrane kapitały rezerwowe przed 
zmarnowaniem ich przez chciwy oh członków w 
wypadku likwidacyi, co dotąd często było prak 
tykowane. Im większe fundusze rezerwowe po­
siada spółdzielnia, tem bardziej narażoną b y ła  na 
apetyty chciwych zysków członków, którzy u 
wniercając spółdzielnię, dzielić się mogli pozo 
itałymi funduszami. Motyw ten w wielkiej ilośn  
.yypaclkow byt przyczyną upa&m  naszych spó! 
izkłm". Nowa ustawa wprowadza ustawę, iż uaid. 
uz.onei. .spółdzielni posada bez wzg.^d-i na iia .ć  
twych lKfeiatow tylko jeden glos. Fu-d  isze re- 
serwow<e zaś w razie likwidacyi prztziuczon;

być mtPgf! uchwałą dwóch obowiązkowych zgro­
madzeń likwidacy jnych j-d  nia n.a cele społeczne, 
w żadnym za i razie nie mogą być Kozdżiclone 
między członków

Poza tem wymaga nowa ustawa ponownego 
po bp i siu ia dekloracyi przystąpienia przez wszyst- 

i kich członków, jpk też w prowadza deldaracye 
dodatkowe na ka. dj r.asiępny udział. Dotychcza­
sow e' szematy rejestru członków uległy również 
zmianie, wobec czego z dniem 1 stycznia 1922 
muszą oyć zaprowadzone nowe rejestry w spół­
dzielniach.

Ażeby tymi wymaganiom zndbyć uczytdć, mu­
szą istniejące spółdzielnie najdalej do końca grud­
nia br. z woleć nadzwyczajne zgromadzenie człon­
ków swoich i. podał, ć  na nich rewizyi dotychczas 
obowiązujące statuty, uzgadniając ie z nową u* 
stawą. Zgromadzenia takie odbyć się mogą przy 
jakimkolwiek Komplecie, a uchwały na nicn za- 
nadają zwykłą w iększością głosow, o  de do ich 
zwołania zastosowane zostały obowiązujące do­
tąd przepisy danych statutów o zgromadzeniach

W  razie zaniedbania przeprowadzenia zmiany 
statutu do tego ostatecznego terminu; może R a­
da Spółdzielcza wszcząć sprawę o rozwiązanie 
f:tov arzyszenia. co narazić może je  tylko na nie­
potrzebne kosztu. Dlatego też wśkazajiem byłoby 
natychmiast po zapadnięciu uchwały dokonać 
zg* yszsnn zmian tych w sąazie rejestrowanym

Spółdzielnie -Spożywców zasiąmnrć mogą bliż­
szych informacyf, jak też otrzymać nową ustawę, 
oraz wzorowe -taimy w Z w az ku Spółdzielni 
spożywczo gospouarczycb „Jed n ość4 w'e Lwo­
wie, ul. Lindego 6, II. p

Rozwydrzenie paskarzy w Stryju,
■Wsfcitek zm ienionej Jconjunktury paska-* 

skiej dla niektórych konduktorów, którzy całą 
wojnę przepędził4 na żerowisku paskarskiem, 
* obecnie u siłu ją  jeszcze podtrzymać upadają­
cy pasek, i gjm lenić jego Kierunek z Ławocznego 
na Ikry  sław chociażby nawet w najw ięcej pod 
depny i podły sposób

Jako przykład służy fakl następująco 
Do ukra/1 ania turnusu poetą,ów osobowych 

na rok h. zostali wybrani Iron' T trem; i Ożga, 
przewodniczący sekcyi kondnku/rskiej w Stryju.

Turnus przedłożony urzędowi ruchu przez 
delegatów, który został akceptowany, nie od 
powiada interesom poskarży w osobie Hnludi, 
K u b ejr i im. podobnych, którzy poszli u trójkę 
do p. inspektora Albertiego z oświadczeniem, 
że ogol żąda. zmiany turnusu, /mirno tego, że 
konduktorzy o tein nie wiedzieli

Mamy -nadzieję, że kompetentne czynniki 
odmówią poparcia liyjenorn, którzy w ten spo­
sób chcą zapewnić sobie dalsze paskowanie.

Niebawem o tych rzeczach obszerniej jesz­
cze naDiszenw.

riuemc.ulików są zupełnie nieuzasadnione i niespra.wie 
dliwt

Tyle dla uspokojenia ciekawych baranów.
U Co powiedzą teraz na to kamicnicznicy. ci najza- 

cieklejsi agitatorzy ósemki?
Tych panóv.- 'możemy uspokoić* Z ramienia. Ch-jc ny 

wszedł ponownie do sejmu poseł Jesiołkiew icz, który 
| pilnował ich sprawy w sejmie ustawodawczym. On wraz 

7~_ zw ycięską Oh-je-ną przy pomocy „Ch-jc ny‘ żydow­
skiej z siedemnastki, krzywdy karnienieznikom nie zrobi!

Obłuda Słowa polskiego" i pocieszanie lokatorów, 
zresztą -■ formie tak nieohowią/.njarej, ho w- glo­
sach publicznych" na długo nie w ystarczy. Kłarns wo 
ma JlrdtSńe nogi" i najbliższe posiedzenia nowego sej­
mu przekonają baranów lokatorów, że nie ich interesów  
bronić bf-dą. pp. Glabiński i Maczyński.

„Słow o polskie" musi wymyśl<{ć lepszy manewr, je­
steśm y pewni, że wvmyśli. — Piłsudski będzie prezy­
dentem 'Rzeczypospolitej Polskiej, wów czas napisze się, 
że ponieważ chce on oddać W schodnią Msłopołskę Rusi 
nom l;ez, „w ystrzału", przeto Ch-je-na głosow ać m usiała  
Za zniesieniem ustaw y o ochronie lokatorów...

Ba ran v znowu się uspokoją....

U s ta w a  o ochronie lo k a to ró w .
Po zw ycięstw ie" ósemki, w iaściciejr domów, po­

czuli się w ismfllp* i na- dobre zaczai? «ię dobieraićf do weł 
nv baranów lokatorów, którzy w czasie wyborów, wraz 

kacnietiieznikami na, ósm ikę głosowali.
Tupet ten nainieniczmków, zwrócił uwagę łoeatorów  

ba»ii< y poczęły szukać związku zw ycięstw a ósemki z pe­
wnością. sWbi-.Pr k unieniczników i naturalnie znachodzą 
*o  po niewczasie.

Z ą czely  się feflcksye i -eiwról., Do orgamzue.yi loka­
torów, przybiegają przetazoni ósentkarze i pytają bezra 
dni, czy istotnie ich głosy przyczyniły się do zwycięstwa 
samienierników. Ponieważ takich ciekawyi h łudzi wo 
i.wowic jesl dużo .przeto zrmlażlo ssię'.ie-hj i w idu zajH;- 
wrt? , l , , w nbłowii) jw&pietrt Aby się na:retów  pozbyć 

° WA*: ''ĆT^bł jakoby w ycięty z „Dziennika 
^  m *łóryni autor wykazuję, asa pretansye ka-

Łmma  sposoou o b lic za n ia  
p o d a tku  d o sb o d o w e g o .

% * Minisf.eryu.nt Skarbu (departaftnen.1 po 
datltówy) rozesłało 'do wszystkich izb skarbo­
wych ifia obszarze byłego zaboru rosyjskiegc 
i austryac-kiego okólnik v, dn. 2 J . listopad i, r. b 
Nr, 8ć?5/V w eprawie zuuauy zasad obliczania 
podatku dochodowego. \4 okólniku l.yin czy 
tam y:

Zmiana warm.tkó\ ekonom icznydi, z&&z.U 
wskutok drożyłby i spadku marki polskiej, wy 
woła ta jniedz.y ftnjemi powiększenie płac, powo­
dując tóu nocześnie coraz to wyższo ich opo 
dntkowanio na pods!avzie przepisów działu I! 
ustawy z 4 -go kwietnia 1022 r. Doszto do teg(> 
że pobieranie jMidutku <xl dochodów z upiasa 
żen isłuzbowych, emery-hir i wynagrodzeń zs 
liajem uą pracę wedle stopy procentowej; usta­
lonej ściśle w sposób przewidziany w art., 27 
cytow anej ustawy, sta je  aię uciążłiwam dla pro

oowników i zagraża ich zdolności płatniczej.
Taki stan rzeczy nie był intencyą ustawo 

dawcy.
W obec powyższego Mmiste^yum Skarbu u- 

waża za konieczne niezwłocznie, a więc nawet 
przed zamierzonem znowelizowaniem ustawy z 
dn. 4 kwietnia 1022 r., zapobiec niepomiernemu 
opodatkowaniu dochodów, ósią.gniętvch z plac 
i w .tym. -celu, korzystając z uprawnień, nada 
nycli w art. 112 ustawy z Id . lipea 192Ó r., za 
rządza oo następuje

Celem dofconania. potrą,ceń, przewidzianych] 
w art.. 27 ustawy* z -dn. 4. kwietnia 1922 r. przy 
wyplaiue uposażeń służbowych pracownikom; 
zarówno państwowym jak  i prywaifcym, poczy­
n ając od 1. grudnia do końca roku 1922, ustala. 
sit stopo procentową podatKu w ten sposób, 
ie  w stosunku rocznym ,cbihza się tyłka te wy­
sokość uposażenia, która przypadała do wypłaty 
wecsłUi, wysokości otrzymanej za miesiąc wrze 
sień r. b. pozostała zaś wysokość przyjmuje 
się jako wynagrodzenie jednorazowe. 
BHM— M— — HSaM W M M M M W aWlBa

Tjpzrte.

INŻYNIEROWIE HOLENDERSCY DLA ZA­
GŁĘBIA KRAKOWSKIEGO Konsulat holender­
ski we Lwowie nadesłał d» województwa kra 
kowskiego zawiadomienie, że w razie zapotm: 
bowania inzynieiów w ragłębiu krakowskimi, 
Hoiandya gotowa jest dostarczyć tego rodzija 
fachowców. Odpowiedź na tę propozycję ma 
być sformułowana w tych dniach.

KATASTROFA GOSPODARCZA W CZE­
CHACH przybiera coraz większe rozmiary J ą -  
Jonoszą, labryka wagonow we Frysztacie na 
czeskim Śląsku zostanie zlikwidowana. W  ko- 
palmucb węgla w Karwinie pracują górnicy 
tylko 2 dni w tygodniu.

ZGON POPULARNEGO MUZYKA W it  
DEŃSKIGO. Przed kilku dniami zm a.ł wr Wie 
n :u  w 79 r. życia Karol Zielirer, popularny w 
naddunajskiej stolicy kapelmistrz i kompozytor 
walców. Był autorem kilku operetek grywanych  
także i na scehach polskich

NIEMIECKIE W YROBY HANDLOWE A 
RYNKI POLSKIE. Od chwili przyłączenia Gór­
nego Śląska, w caiym szeregu składów ukazal> 
się w Polsce niemieckie wyroby chemiczni", 
konkurujące z wyrobami poJstdini. Przez nie- 
m.eckie „dziury aa  W schód" na JSląsk przedo­
stają się niepostrzeżenie te towary, o lichszej 
od naszych wartości i podrywają rynki zbytu 
polskim fabrykom, produkującym towar lepszy, 
lecz mniej reklamowany. Nie uiega wątpliwość, 
ze dla pomyślnie rozwijającego się przemysłu 
chemicznego polskiego, konkurencja niem iecka 
jest zjawiskiem niebezpiecznem.

100 MiLJONÓW NA IN W ESTYCJE M IEJ­
SKIE W W ARSZAWIE. Jak donoszą dzienniki 
warszawskie, m agistrat tamtejszy otrzymał Hn) 
miljonów marek na inwestycje, celem zatru­
dnienia bezrobotnych. Za pieniądze te p rz e p ro ­
wadzona będzie na Pradze ulica Ziemowita.

POŻYCZKA ZŁOTA A URZĘDNICY. W ła­
dze skarbowe wydają urzędnikom państwowym  
pożyczkę złotą ua kredyt do wysokości dwu­
miesięcznej pensji danego urzędnika. Surna la 
ma być potrącona z poborów służbowych urzę­
dnika w 6 ratach  miesięcznych, poczynając oił  
1. stycznia 1923 r. Urzędnicy bardzo -b ętn k  
nabywają pożyczkę złotą na tych warunkach

BEZ CŁA nożna wysyłać towary do Anglii,
0 ile wysyłający przedstawi świadectwo, że 
towary te wyprodukowane zostały w P -Jscj. 
Zawiadamia o tem zrzeszenia kupieckie tui u. 
liandlu Świadectwo przeastawia się w 2 egzem­
plarzach konsulatowi angielskiemu w W ar  
szawie w języku angielskim i polskim Do 
wydawania świadectw o pochodzeniu towarow 
upoważnione są instytucje zawodowe, kupieckie
1 izby handlowe.

W YSTAW A ROLNICZA WIELKOPOLSKA  
ma się odbyć w roku przyszłym w czerwcu lui> 
wrześniu. Miałaby ona na celu uwidocznienie 
w tej dzielnicy stanu posiadania rolnictwa za 
specjalncm uwzględnieniem przemysłu rolnego.

CHOROBA. iKlPPLiNTrA. „ N eu e  Freio P rtbse ; do 
nosi z P aryża, sławny pisarz angielski, Rudyard Kipp* 
plinj, ciętko zachorow ał i musi *if ^oddać operacyi.
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CJŹESJ O WYBORACH W PÓLSCE.. Praski „Oi,ś“ 
pis/i 7. pcATodu woiików  ®y1)Of<iw do sojmn polaKiogo: 

Wybory polski'", łlałv włliPki nieoczekiwane, jak dlii poi- 
skinąć społeczeństw a, lak i dla opinii zagranicznej. \V.ano 
ntiiiy om- prawe skrzydło, J®ck jednocześnie wzmogły 
pa'ę i żywioły radykalne! W ykazały om: równie*., in powo­
jenna radyka.lizacya społeczerisiwa jeszcze nie isiąprla. 
Niewąipiiwio po wyborach .sytuącya v. Polsce siała .się  
hardziej śko.niplilrowaen, niż pip rzednie, Polityka zagra­
niczna Polski w slossinmi do naszej republik; nie ulegnie 
prawdopodobnie zmianie po w yborach".

O AKADEMIE U»Wt[,L(?.\VĄ W W ILN IE. Delegacyą 
sfer handlowyoji i kupieckich przedłożyła minisltowi lui- 
inarii'ekiennl w czasie pobytu jego w Wilute projekt' 
utworzenia tam akademii handlowej. Minister \przyiąl 
projekt przychylnie.

*
S p r a w ą  p a r t y j n e .

g SliK .B U T A .R Y  AT P  P  S'., u rzęd u je  c o ­
d z ien n ie  9M god z. I. —* 2  i od  g od z. 6 — 7
w ieczór W n ied z ie le  i św ię ta  ty lko od 1. —  2  
p o d a ł iv lo k a lu  j/rzy o j. S v k s tu s k ic j l. 21 
11. p W !.yc.h god zin ach  p rz y jm u je  się  w prsy 
no w y c  b i©k to  1i fi ó w .

W obec z b ie ra ją c e g o  s ię  W aln eg o  Z g ro m a­
d zen ia . cz łon ków  P. {' S . w e L w ow ie, w ą& ffa 
się. w sz y stk ich  to w arzy szy  z a le c a ją c y c h  z w k ła d ­
k am i, aby  u iśc ili d o p ła tę  n a jp ó ź n ie j do u-go 
g ru d n ia  1>. r,

— 9 Sekretaryat P P. S.

' {o n u jn ik a ft /

„iŻY C IE11 Z w y cz a jn e  Z g rom ad zen ie  O gólne 
„ Ż y c ia '1, Z w iązku  p o lsk ie j, n ie z a le ż n e j ak.idr? 
łni>.kmj m łod zieży  a o e y a iis ly c z n e j w e • L w o v ie® i 
odhęd/.ie s ię  d n ia  2 . gfrudma 1222 , w - lo k a lu  | 
przy tu l $y  k s tu sk ie j 3 1 . R p. o godz. 1J w lecz, 

P o rząd ek  d z ie n n y :'
1, O dczyran.ie i Ip rzy jęcte  p ro tok o łu  z o s ta ­

tn ieg o  Z w y cza jn eg o  Z g ro m a d zen ia  ogó lnego.
2 . Sp raw o zd an ie  Z arząd u  z cz y n n o śc i w r . 

13217*22
’3. S p ra w o z d a n ie  kom isy i re w iz y jn e j i u n io ­

s e k  n a  u b ie le n ie  Z arząd o w i ab śo iu to ry u n i.
4. Z m ian a  s ta tn iu .
5  W y b ó r n ow ego Z arząd u , K onusyi re w iz y j­

n e j i S ty la  h o n o ro w rg tx ..
G. W n io sk i i in te rp e la cv e .

‘ Z A R Z Ą D .
X  Z A R Z Ą D  „ZV'Cf.Y,s AKALUAL od będ zie  

sw o je  p o sied zen ie  w u d ek  o  godz. BoO  w lo ­
kalu  S y k s m s k a  21 I p. -A O m m ność w szzy st- 
kfrh  członków  Z arząd u  k o n ie cz n a .

X  ZGROM ADZENIE- IN W A LID Ó W  Z pow o­
du zebrania  się  se jm u  w W arszaw ie  należy p rz y ­
pom nieć się m iarod ajn y m  czynnikom  jalm też spo 
łeczen stw u  W  tym celu Z arząd  Iw ow sKiego K oła  
Zw iązku in  w Al idów w o jen . R ap . P o lsk ie ;, na 
sSoftefc polecenia w ojew ódzkiego Z arząd u  o rg a ­
nizacjo n a sze j, zw ołu je  publiczne zgrom adzenie 
członków  zw y cza jnych  i nadzw yczajnych K oła  
naszego do sali T ow arzy stw a Pedagogicznego' 
przy ul. Z im orow iczo 17, n a  dzień 3 grudnia, 
g od z. 9 przed p rh  d niem . Na zgrom ad zenie  to,

. ?a htorem  om aw iane oęcui p aiące  s p r a w y , cM \ - 
czące  ofiar krw aw ych w o jen , musi przy j ćć każ, 
dy inw alida, w dow a i s iero ta  w o jenna. W s z y s t­
kie pokrew ne stow arzy szen ia , jak o też  i tę P  T . 
P ubliczne ć. k tó re j op łakany lo,s nasz leży na 
sercu , p rosim y także g orąco  i  usiln ie  o ła sk aw e 
p rzy b y cie .

Zarząd łwowskhga Koła Zw. fnvT Woj. P P
■k Z W IĄ Z E K  S T R Z E L .' O B W o D  L W Ó W  ł 

L T O W  L E G IO N IS T Ó W  W  P O L S C E  urządzają  
w ni J  id ę  3 grudnia a  g c d :.  6 w iecz . w  lokalu 
w łasnym  (Z ielona 7, p arter) 1 ro czy sty  W ie c z ó r  
L istopad ow y,

X  ĆW ICZEN IA P O L O W E  członków  Z w iązku 
S trze l. O bw ód L w ów  o d l dą się  ,w-. niedzielę. 3 . 
fchidnia. Z biórka o godz. 9 rano \ lokalu S to  w.

■£. X- ZARZĄĄD O B W O D l L W Ó W  wzywa 
w szystkich b y h c h  u czesin ików  p o w stan ia  g ó rw w

zez Iw ią z e k  S trz e l., do™
w d  , 10

śląsk iego , w ysyłanych p 
jaw ien ia  się  w  niecU Lię 3 gru am a o  
r<ano w lokalu Stów  (Z clona 7).

’ 'X* ZE STOW . LEGIONISTÓW POLSKICH. 
Bordedzenio Z a rz ą d  u <.d >ędzie się  w so b o tę  2 
gry unia o godi2 7 wieczór w lokalu SŁow

*w ow? Pasaż J^koiascha
i.ebok K I N A  L  L X) i r o s s j j o  w SSŁŁł 

H 0

U b r « n i a  sW fcS*»o ? 9 , U U U '-
Ubrania męskie zimowe z bardzo 

doorych mateijałó\v wełnianych i 
dodatków. Jak  długa ż a p a s  s ta r c z y  
Mp 29 0 0 0  m 30OOO*, 4OOOO - .  

Modne ubrania w rozmaitych Kolo­
rach, z doskonałych m ateryałów , 
najmodniejszy fason Mp. 0 4 .0 0 0  — , 
66  0 0 0  — .

Bardzo eleganckie ubrania z wybór* 
nych m ateriałów  wykwintna robota, 
pierwszorzędny krój Mp. 7 5 .0 0 0  — , 
80  0 0 0  — .

Czarne i granatow e ubrania do biura 
i codziennego użytKU, bardzo mocne  
fiflp. 24 0 0 0  —

Bardzo eleganckie czarne i granato­
we ubrania Mp. 72  6 0 0 '—  

w najlepszym gatunku Mp. 9 5 .0 0 0 .—
Sp od n ie  tl.OOCl -

w rozm aitych kolorach z doskonałego  
szewiotu lub meltonu Mp 11.000'—  

w najlepszym gatunku Dup, 13 '000 -  
14 0 0 0  —

spodnie silcm ow ę w paski 16 ,0 0 0 —
1 8 .0 0 0 . -  3

K u rtk i 52 .01,0
z wybornych m ateryałów  wełnianych, 

na wata fi nie bardzo ciepłe solidnie 
wykonane folp 5 2 .0 0 0 '— . 

w naiiepszym gatunku Hłlu 58 .0 0 0  —  
6e.00u  — .

5 9  0 0 0 * —  
z wybansyth dodbleitiaierpiówwzor. wykon.

Krój najnowszy Rflp 59  000— 75 000 —  
z materyałdwr welour lub himalaia 

80 0 0 0 -9 5  000 '—
P « lła  s im nw B  9 8 . 0 0 0 '—  

z [€ieihno-BODieiateg« luo czarnego raeltona. 
na watahnie (bard/o cieołe) z aksamitnym 
kołnierzem najnowszy krój Mp. 98.000—  
108.000

Czarne barńzo eleganckie palt« gatunku .,kal- 
merston 4 wzorowo wykonane, fason naj 
modPiejszy Mp 14C*,000‘—  

P lftSćczo  d la  uhtugicrAwf 3 6  OOP -
z granat, meltonu na czarnej kloiowe' 

podszewce, na watahnie bardzo 
ciepłe, fason m arynarki Mp. 38 .0 0 0
4 2 .0 0 0 . 52.000 -58.000 -

U b r a n ia  dii c M a p c u tn  * d U e c i «  n»ief- 
b iu r in y b ir z i i  1 n a  b a i d ą  r e n ę .

P i a u c z s  dansaskle 9 5 , 0 0 0  -
z w ybornych m ateryałów  Yelour we 

wszystkich Kolorach w zorow o wy­
konane Mb, 95  uOO - J00.O00 —
Za wiiglądu na actasną łafirykuoyt i p« 

k rjjl#  nat:«gn towaru jaszci^ w perę, Ja- 
w ś m  w możności tak tanio tprabóa wać.

Utifin la -tższa ią  z nailitgiizuj wetny wy- 
ioi »n». Każdy powinien nie przekortaa o 

nusaycli niskich cnnnch koi przymuru k >p.ta

K « O I» E H A T \ W A  S P 9 £ y W C!Z4

„ S T R Z E C H A  R O B O T N I C Z A  ‘ wąlwomi,
Z W O Ł U JE

H U S  U I B 9
C  Z  f j  O  TS SI Ó  w ,

fctólb odhęiD ic- s ię  S. g ru ó n ia  h. r. o  g o łz , 
7 vvie<a('r('U), w lokulu ę<lfcv ul. K azim m rzow - 
s l i e j  1. ló . v, p orząd kiem  d z ie n n y m :

I ;  S p raw o zd an ie .
2) Z m ia n a  Jp tu t .u  ^odpow iednio do n ow ej 

ushaw y o  sptitdzieliiići.ch).
8 ; W y b ó r ra d y  nudzor.i.\zej i d y r e k c ji .
4  Yijnfrwdci i iile rp e łu cy -e .
P o  now e legityrnae-ye z e c h c ą  s ię  cz ło n k o w ie  

z g ła sz a ć .
ZA R Z Ą D .

W  ra z ie  hruku k o m ja « h i, ou hętłzię  s ię  zg ro - 
m m lżenie o  je i łu ą  g o u zin ę  p ó źn ie j, b ez  w zg 'ę- 
du m  ilość; o h e cu  rc ig  z tym  ^ aniy iu  ju irz ą d k ie m  
d z ien n y m . i —

H  / Ń .

-a

B u 2 9

ę c . . i c i e  
n o s z ą c  o b c a s y  

i  % e  I  ó / w  k  i  

lc*A  u  c  z m  k o w ę

m  ą  ^

P a ln s a -R a is a iE l i  d i  i ogr. sfe.)
1443 Skład fabryczny Lwów, Żółkiewska 37.

TOW, m m  BOBOTfilGZES
W  DROHOBYCZU

zwotuie niniejszem

Z W Y C Z A J  MHS

W tib g
na dzień 2. grudnia o godz. 4 tej poooł 
we własnym lokalu przy u l Szopena 10-

z następującym porządkiem dziennym:

l i  Sp raw o zd an ie  Z arząd u :
a) z d z ia ła ln o śc i,
b) kasowe,

2) W  n iosl.i i in te rp e la c ja .

O He o )»ocig: 4-tej Zgromauzcnie nie mogło­
by się odbyć z powodu braku kompleiu odbęazie 
się w godzinę później tego samego dnia a ucłn> a- 
ly heóij mieć moc obowiązującą bez wzglęau na 
,iość obecnych.
1611 &  A  R f .  2 Ą O

fck.

Rwa

l i i i  i e

które są  mądre, nie mają żadnej obawy, lecz zabezpie­
czają, się częstOKroć wypróbowanym aparatem ochronnym.

W szczególnych wypaukach 1477 

żądajcie Panie natychmiast mój pewnie clziarający, a

nieszkodliwy specyalny środek.
Przy zapytaniach prosimy o  załączenie Alp 400 jako 

należytość poczt, przesyłka SciSie dyskretna.

EL. B O C K , W IEDEŃ, VI,
C i \ i m p e r c c t o r r o i * .  l O S P d , .
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I C ł R U N .

N a j s t a r s z a  i  u s j w i ę K s z a  
F A B R Y K A

PIERNIKÓW
W  P O L S C E .

Z a ło ż o n a  w  roK u* 1763

i i i
T O B Y  JAKitAiLErSZESS SMAKU:
P i e r n i k i  m i o d e m  e 9 

s n c h a r k l ,  k e k s y ,  

p i e c z y w o  d e s e r o w e  

i  m a k a r o n i k i .

T O K A R N IE . Wiertarki. Sztaiicy, Strugarki. Piły taś- 
■ wiowe, Hebla; ki, G n zerki. Gatry, Lokomobile. Mo­

tory, Żelazo. Stel, Blacha. Szyny, Trawersy, Transmisje 
Pas\ po er;ach konkurencyjnych poleca „P I L O  T “ 
Lwów. Batorego 4 1553

o r d y n u j e  u l i c a  W o ł y ń s k a  !. 5
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej],

W chorobach skórnych i wenerycznych

O r .  L O L A  F M L L E f t B A U b f l
20 sek u n rtar j us7 szpitala pow szechnego
C l iii u u je Oi! 2 — 6 p o p o in d c iu  Ż ó ł k i e w s k a  iI.'J

„ G R A F I K A 11 M a re k Sefde
M l i S U i .U L .  K Ł U  i  -  o l w d M u ,

1364 posiada zawsze na składz.e:

PAPIERU WiZF.LKiF.GiJ ROPdAJU i FORMATU.
PRZYBORY DRUKARSKIE; Rygąły, szufle,wier­

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wątków, farby

aruKarskie i t. p.
Zastępstwo na Polską odlewni czcionek i iinj' ino* 

slężnyih POI ELBA U al.. we WIiiDN!'.'. 
Zastępstwo na wschodniąMałopolską faor/kiprzy* 
borów arukat skicl* f. Ilaidyka i S *a  w P o z iu n iJ

i
r - W ! ł ? ,  flWliS£ Ai? weneryczne, su o n c. zastarzałe — 

H j*czT

B r  F F I S C f l  u l i c a  W a t o w a  11.
siarki zagraniczne

obiory, zapasj kupuje staie
ŁJ& A SZCZEfiRAN

u l Wronowska Dl 1602

r

f l E E S E G D  u a b y -  
n i f m & z u a  i g l  n s z i i i u i c h  
d o t i ;n a c j jc h  I s t t r e s a c i i .  -

O A L T O  zimowe w dobrym 
*  gatunku okazyjn e ao 
spr> '■dania. Wiadomość w 
..dministr. Dziennika Lud-

Kooperatywa Spożywcza „Ronsum oomoemkow 
handlowych i urzędników.______

Sasom w o m i *  fl; -di i i i ^ j o i a i  nm atiid i
W B  L W O W I E .

ZWOŁUJE

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
O  SC ł>  O  X  K  « » W ,

*tó iv mfliędfciS sjfe I t  2 n  ufni a fr i o troll/,. 
7 . wie-czore.m, w lo k alu  pr/y ul k a z iiiiity z o icp k io j 
k  li>. z jK jrza/ikioin d z ien n y m :

1) S p raw o zd an ie
2) Zmiana, statui u, odpowiednio do nowej 

testowy o .spółdzielniach), 
Z) Wyhór rady n a d z o r c y  i <iyx«fccyi.
1) W n iosk i 1 intetpinlaoye.
Po nowe legityjiui.yo zechcą sio c/.łonkowic

Agłiasza-ć.
ZARZĄD.

W u u ie  b raku  kom p letu , od b ęd zie  się  zgro- 
tnu<teevflr o ied na 'g o d zin ę  p ó źn ie j, bez w zg lę­
du mm i lo ś ć  o b o r jty o h , A fym  sam ym  porząd kiem  
dziennym.

I ló w n o cz eśn ie  z n e  Kidam i a s ic  cz ło n k ó w , iż 
z d n ie l i  1. g ru d n ' b . z o s ta je  k on su ta  pr/cu ie- 
kJon n i  ul. Pi d D ębo >> 2. a, gd d. *. nogą n ad al 
na by w ąp h >wary - 4 —

i  „L-su .fi iM F M E sam m

w u & f t  F O H S T H Ł Y  m f iB H Z Y H

artysiytrufcii mpMw l u M i

U .  G I F E . S H 1E R
J 3 “ . 3 .1  < 3 3 » 3 a .ł% ,- r c 4 3 r tó «  i  i

h  i w ^ ł i j e  t s p r z e d a j e
K n a isu m ic in ii j

p bryfiaaty, z ło to , srebro, platynę itp

Poznaj siebie! 
Poznaj innych!

Przeznaczenie, zalety, wa­
dy zdolności. Przyślijcie swói 
charakter pisma 'ub zainte- 
esowanei osoby, zakomuni­

kujcie imię. rok i mies ąc 
urodzenia, ile osńb najbliż­
szej rodziny ; na tych danych 
otrzymacie o i  uczonego psy 
clio grafologaSzyilera Szkol­
ił ika. (autora prac naukowych) 
listem poleconym naukową 
szczegółową analizę charak­
teru, określenie ważniejszych 
zd;. tzefi życiowych

Odpowiedzi na szczerze 
zadane pyania. Cenne wska­
zówki i rady. Do .ego jeszcze 
najnowszy utwórCh.Szyllera- 
Szkolniki niewielka, lecz 
treścią boga1, a książeczka 
.Tajem nice powodzenia4. — 
Rady, wskazówki, uwagi jak 
żyć, poste.pować aby osiągnąć 
powodzenie, dobrobyt, nie­
zależność, zadjpYt. leinc i zwy- 
cię. ko p.zcciwstnw ;ć sit; Li­
sowi -  Prąca nau ko*? p 
Szyliera-Szkoimkii zaszczy­
cona rhnósiwem odezw ,i po­
dziękowań v; poczytnych pi­
smach krajowych i zagreni-

l cznych. — Anal zę wysyła się 
po otrzymaniu mk. 2.000 — 
wr*Ł z książką, jeże li wziąć 
pod uwagę, że wykonanie 
analizy wymaga kilku :oc!zln 
"owaznej umysfowej pracy, 
koszty ogłoszefi, pocztowe 
1 1. p. wyżej oznaczona suma 
nie może .v dawać się zbyt 
wysoką. — Dla badan osobi­
stych przyjmuje od godziny 
1 2 - 7 .  po.

Nauzwytzaj ciekawej treści 
książki Katalog ilustr, wany 
-j?.rmo. Na \ws; łkę dołączyć 
znaczek pocztowy

Adres: f>sy c ;ó -g ra fo !o g  
S z y lle r -b z K o l i l ,W a ó r t -  
w a. W ydawnictwo „ŚwD* 
P iękna 2:>. j,s57

W ielba w yprzedaż resztek.
W razie gdyb) ceny naszych iowarów nie okazały się o poto­

we, tańsze od cer, rynkowych," przyjmujemy z powro en. Towaiy 
wysyłamy dcz zadatku no otrzymaniu adresu. Dziesiątki tysięcy 
osób erzekonaio się, że naitańszem źródłem zakupu towarów jest

t U r H R S Z F W & K F i  K O W P U I E E K C J I ł
dowodem vze«o świadczą tysiące listów' napływające z gorącemi po- 
dziekowaniam ze solidność i taniość naszych tóv arów.

keszikt ira nbiania i
Resztki nasze nadaią się n? śliczne męskie ubra,.la kosnumy damskie 

lub pokrycia bekiesz lub futer. Resztki te są z matenalów ubraniowych pier­
wszorzędnych fabtyk, pełnej szerokości wc wszystkich kolorach, czysto wełnidne.

Ze i i  BNi byka n bas s s s i^ s a i we?
dawniej za 3 metry! obecn.e za 3 matry.

gai. 1 24.000 Mk. . . . . 14..5CJ Mk.
,  2 3&<M * ................................ , - - • 24.000
„ 3 43000 ......... ......................................   , SD.OBO
,  4 óh.OOfl „ * . , .   • 42.000
,  3 78.000 ,    • • *• S7.00U
„ O 84 000 ,     . 69.000
Na żądanie Klhenta, dodajemy pełen Komplet podszewki pod marynarkę, 

kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów no tuk. U 700, wyższe gat mk. !3.50k  
najwyższy gat- 13.000,

n m t k i  na palta tiislenoe i ztesw e.
gat. li  30.000 Mk. gat. 2. 3 1) 0 0  Mk
gat. 3. 66.000 Mk . . . .  gat. 4. 72.000 Mk.
Resztki na palta są to materiały na paita męskie luh damskie jesienne 

lub zimowe. Uister i Velour we wszystkich Kolorach po lewej strome kraty za­
stępują podszewkę.

K*2! 7*J! m  uSP^nf ipoflaffiiw^
czyśto wełniane, czarne tło w białe oaski do ubrań v izvtowvch po t 4 ' ;0'i mk. 
czyste kamgarnowe , . 27 000 i 32.00) ,
Podszewkę do spodni . . .  po 2..50o i .1.3-.0 ,

Polecamy "a  cza r.e lub granatowe ubranie Bostony po starych cenach: 
Boston I. 'i = ..50** mk. za nur. Boston 2 13500 mk. za metr.

3. 18.400 » „ c. 24.500- , ,
5 29.000 ,  c. 33.50U ,

Matcrjal plaszowy w prążki na spodnie, kurtki różne kol, po 6.800 i 7.200 m+ za nur.

Materjał ,JO R K “ czysto wełniany we wszystkich kolorach nadający się na 
eleganckie szykowne suknie po mk. 12.500 n en

Szewiotv danrskie najlepszego wyrobu podwójnej szerokości we wszyst­
kich kolorach no rrk . 4.800 za mti.. wyższy gatunek mk. S.ćoO za mtr.

Materjał‘„Trykotina4 jedwabna 180 cm, szer we wszystkich najmodn. kolor' 
Odcinek na, całą hj zkę lóDOO mk. Odcinek na całą stiin .ę  21.000 mk.
lAaterjał „Gabardina* we wsźystk kol-specjalnie na kostiumy po I9.t«l0nik, za mtr. 
Sztuczki na cnłe spódniczki gładkie lub w krateczkę albo w paski pt> 7.800 mk.
Sztuczki na bluzki po 4 7(10 i 5 500 mk.

Materjał „Zantsz-a4 na damskie jesionki lub płaszcze zimowe we wszyst­
kich kolorach po 24.Sto. 28.000 , 30 500 tuk. za metr.

Materjał „Plusz" angielski gładki bardzo efektowny i trwały na dziesiątki 
lat po 17.000 mk za m etr, 'Na płaszcz potrzeba .-> i pół metra).

UWAGA I Przy zamówieniach na icsztki prosimy zasączyć w liście przy
zamówieniu następujący wycinek.

Kupon na kupno resztek w Warszawskim bkłaazie FtrbnfhęiMi
„Ołaróznwskiej Konkurencji4 Odarszawr. Zielna Nr. 51 (rój; Iróiewskiei)

Czytelnik Gazety „Dziennika Ludowego'1

Imię i nazwisko ... Poczta . Wieś ..................
Nr. dom u.................. Powiat Ziemia- ■

Zamó/iema wysyłam/ nocztą za pooraniem (zali rżenie) płaci 
btorze- Opakowanie ya*rachun:k zamawiającego 14)00 mk.

Zamówienia pi-osim.y adresować bezpośrednio:
d o  w n n s z r w & K iŁ flo  sk ł a d u  f a b r y c z h e g o

K O N R U R E H U H ” Sm. z  ogr. p a r '
f la r w a w i,  2>al«>rsa K r, 6 t  (log Królewskiej), Tdeion 175.91.

ię przy od 
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